
Kodyfikacja na którą czekamy! Prawo ludzi pracą strona

Artyleria sil wietnamskich 
ostrzeliwuje obiekty USA
238 Amerykanów ginie tygodniowo

W poniedziałek w pobliżu Sajgonu toczyły się zacięte 
walki między oddziałami partyzanckimi, a wojskami ame­
rykańskimi. Patrioci południowowietnamscy zaatakowali 
pozycje amerykańskie w pobliżu Dongbo, około 60 km na 
północny wschód od Sajgonu. Walka toczyła się przez cały 
dzień. Jednostka amerykańskiej kawalerii powietrznej strą­
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ciła 2 zabitych i 12 rannych, 
swoje poprzednie pozycje.
W nocy z poniedziałku na 

wtorek oddziały NFW WP do 
konały 4 ataków artyleryj­
skich w tym 3 na amerykań­
skie obiekty wojskowe.

We wtorek rano w Sajgo- 
nie 2 patriotów rzuciło z mo-

Partyzanci wycofali się na WIELKOPOLSKI
Wydanie A 
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Cena 50 gr

Polsko-kambodżańskie
rozmowy w MSZ

Wtorek był drugim dniem 
pobytu w Polsce ministra 
spraw zagranicznych Kam­
bodży księcia Norodoma Phu- 
rissary. Został on w tym dniu 
przyjęty przez prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza. Później w gmachu 
MSZ rozpoczęły się oficjalne 
polsko-kambodżańskie rozmo­
wy dyplomatyczne, w których

tocykla bombę na samochód 
amerykański znajdujący się 
na parkingu. Samochód został 
całkowicie zniszczony.

Według komunikatu do­
wództwa amerykańskiego su- 
perfortece B-52 przeprowadzi 
ły w ciągu ostatniej doby 5 
nalotów na domniemane pozy 
cje partyzanckie na piaskowy 
żu centralnym oraz w pobli­
żu granicy z Kambodżą.

Według tymczasowych nie­
pełnych danych pochodzących 
ze źródeł amerykańskich w 
Sajgonie. w ubiegłym tygod 
niu zginęło w Wietnamie Po­
łudniowym 250—300 żołnierzy 
amerykańskich.

Zaczęła się piąta kadencja Sejmu 
i rad narodowych

Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej
Na podstawie art. 70 Ordynacji Wyborczej do Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej — Państwowa Komisja Wy­
borcza ogłasza następujące wyniki wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej:

wzięli 
spraw 
państw.

udział ministrowie 
zagranicznych obu

W godzinach popołudnio­
wych goście kambodżańscy 
zwiedzili stolicę, a wieczorem 
obecni bvli na przedstawieniu 
opery „Madame Butterfly” w 
Teatrze Wielkim.

O godz. 10 min. Phurissara 
w towarzystwie ambasadora 
Chea San i szefa swego gabi-

W ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy br., z wyłączeniem o- 
statniego tygodnia maja, zgi­
nęło w Wietnamie Południo- 
wym 5.009 żołnierzy amery­
kańskich, to znaczy, że śred 
nia za ten okres wynosi około 
238 zabitych tygodniowo.

Ostatni komunikat dowódz 
twa amerykańskiego w Wiet­
namie stwierdzał, że od 1 sty 
cznia 1961 r. do 24 maja 1963 
r. zginęło w walkaćh w Wiet­
namie 35.530 żołnierzy amery 
kańskich. (PAP)

netu Sisowath Rcthnara Po propozycjach polskich
przybył do gmachu MSZ. W 
chwilę później rozpoczęły się 
oficjalne rozmowy dyploma­
tyczne. w których ze strony 
polskiej uczestniczyli minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Jędrychowski, wicemini­
ster tego resortu — Zygfryd 
Wolniak oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Wymiana poglądów doty­
czyła szczególnie ważnych 
problemów międzynarodo­
wych. a także zagadnień zwią­
zanych z dwustronnymi sto­
sunkami miedzy Polską i 
Kambodża. Rozmowy konty­
nuowane będą w następnych

Kiesinger nie rezygnuje 
ze swego stanowiska

I
Dnia 1 czerwca 1969 r. od­

były się na obszarze całego pań 
stwa wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i do rad narodowych wszyst­
kich stopni.

Dla przeprowadzenia wybo­
rów do Sejmu utworzono 80 
okręgów wyborczych i 17.521 
obwodów głosowania.

Spisy wyborców były wyło­
żone do publicznego wglądu 
przez 15 dni, a w niektórych 
obwodach głosowania — do 22 
dni: prawidłowość spisów
sprawdziło 20.610.293 wybor­
ców.

Wybory do Sejmu przepro­
wadziły organy społeczne: okrę 
gowe i obwodowe komisje wy­
borcze. W skład 80 okręgowvch 
i 17.521 Obwodowych Komisji 
Wyborczych weszło 144.625 oby 
wateli.

Przy ustalaniu przez komisje 
wyborcze wyników głosowania 
w obwodach i w okręgach wy­
borczych byli obecni mężowie 
zaufania, wyznaczeni orze? ko 
mitety Frontu Jedności Naro­
du.

20.473.114 głosów, tj. 99,22 proc, 
ważnie oddanych głosów.

Obwieszczenie Państwowej 
Komisji Wyborczej w rozdzia­
le trzecim podaje wyniki wy­
borów według okręgów wybór 
czych, w rozdziale czwartym — 
zestawienie liczby głosów waż­
nie oddanych na poszczegól­
nych kandydatów, a w rozdzia 
le piątym wymienia okręgami 
wyborczymi nazwiska wszyst­
kich wybranych posłów do 
Sejmu V kadencji.

(Warszawa, Kraków, Łódź, Po­
znań i Wrocław), 17 wojewódz 
kich rad narodowych, 317 po­
wiatowych rad narodowych, 
829 miejskich rad narodo­
wych, 39 dzielnicowych rad na 
rodowych, 55 rad narodowych 
osiedli i 4672 gromadzkich rad 
narodowych.

Wybory do rad narodowych 
przeprowadziły organy społecz­
ne, terytorialne i obwodowe ko 
misje wyborcze. W skład 1207 
terytorialnych (wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich i dziel 
nicowych) oraz 17459 obwodo-

Delegacja PZPR 
na międzynarodową 

naradę partii w Moskwie 
We wtorek we wczesnych 

godzinach popołudniowych u- 
dała się do Moskwy delegacja 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, która weźmie u- 
dział w międzynarodowej na­
radzie partii komunistycz­
nych i robotniczych.

W skład delegacji, której 
przewodniczy I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
wchodzą: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR •— Jó 
zef Cyrankiewicz. Zenon Klisz 
ko i Stanisław Kociołek, sekre 
tarz KC — Artur Starewicz, 
kierownicy wydziałów KC — 
Józef Czesak i Andrzej Wer­
blan.

Delegacji towarzyszą: kie­
rownik kancelarii Sekretaria­
tu KC PZPR — Stanisław 
Trepczyński i zastępca kierów 
nika Wydziału Zagranicznego 
KC — Marian Renke.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali członkowie Biura 
Politycznego i sekretarze KC 
PZPR, kierownicy wydziałów
KC partii.

W godzinach 
wych delegacja 
Moskwy. (PAP)

popołudnio- 
przybyła do

Marian Spychalski, Józef Winie- 
wicz i Stefan Jędrychowski że­
gnają Władysława Gomułkę i 
Józefa Cyrankiewicza na lotnisku 

Okęcie.
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Wczoraj podaliśmy wyniki 
wyborów w 20 okręgach w tym 
okręgu nr 7 w Poznaniu. Dzi­
siaj na str. 2 zamieszczamy 
wyniki wyborów w pozosta­
łych okrefiach Wielkopolski 
oraz listę posłów do Sejmu z 
Wielkopolski.

DofcoAoBente na str 2

dniach — w końcowym 
pobytu w Polsce min. 
r’^'-r>rv.

W środę 4 bm. minister 
zagranicznych Kambodży

etanie 
Phu-

spraw 
udaje

się rano w kilkudniowa podrób po 
kraju — do Krakowa Oświęcimia 
Zakopanego i Poznania gdzie zwie
dzi zaczynające w niedziele
międzynarodowe targi. (PAP)

M. Spychalski 
przyjął Tran Van Tu 
i Do Phat Quanga 
Przewodniczący Rady Państ- 

Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 3 bm. na 
audiencji w Belwederze stałe- 
Só przedstawiciela Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego w Polsce, 
członka delegacji NFW na roz 
rnowy paryskie — Tran Van 
Tu

Podczas serdecznej rozmowy 
Tran Van Tu poinformował o 
sukcesach wojskowych, poli­
tycznych i dyplomatycznych 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia w walce przeciwko agresji 
amerykańskiej oraz szeroko o- 
mówił zasadv lO-punktowyc’’ 
Propozycji NFW. zmierzają­
cych do przywrócenia pokoju 
w Wietnamie w oparciu o no- 
szanowanie podstawowych 
praw narodowych ludności 
wietnamskiej.

W tym samym dniu przewodni­
czący Rady Państwa przyjął także 
ambasadora DRW w Polsce Do 
Phat Quanga. (PAP)

Kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesingcr zajał we wtorek sta 
nowisko w sprawie propozy­
cji Władysława Gomułki, by 
ŃRF i Polska zawarły układ 
potwierdzający ostateczny cha 
rakter granicy na Odrze i Ny 
sie.

..Władysław Gomułka zarzu 
cił mi — powiedział Kiesinger 
— że nie użvłem jeszcze sło­
wa ..uznanie” w żadnym kon­
tekście. także nie w związku z 
linia Odra—Nysa”. Dodał on, 
iż „jak najtroskliwiej wystrze 
gał sie wypowiedzenia tego 
słowa w każdym kontekście". 
Następnie kanclerz boński po­
wtórzył tezv zawarte w dekla 
racji rządowej z grudnia 1966 
roku a mianowicie, że spra­
wa granicy może być roz­
strzygnięta” tylko w traktacie 
pokojowym z całym narodem 
niemieckim”.

Kiesinger powtórzył więc 
dotychczasowe stanowisko rza 
du bońskiego. jednakże dodał 
równocześnie, że ..gotów jest 
do rozmów”, ale „nie na te­
mat rozstrzygnięcia, które by 
nie mogło ulec żadnej zmia­
nie”. Tak wiec Kiesinger go­
tów byłbv prowadzić rozmo­
wy pod warunkiem, że grani­
ca nie bedzie traktowana ja­
ko ustalona. (PAP)

n
Liczba osób uprawnionych 

do głosowania wynosiła 
21.148.879. Oddano głosów 
20.642.449, w wyborach do Sej­
mu wzięło więc udział 97,61 
proc, wyborców.

Głosów ważnych oddano 
20.634.683.

Liczba głosów nieważnych 
wynosi 7.766.

Na listy kandydatów Fron- 
tr Jedności Narodu oddano

Spotkanie kosmonautów 
ZSRR i USA

Na lotnisku le Bourget. na 
28 międzynarodowej wysta­
wie lotnictwa i kosmonautyki 
odbyło się spotkanie kosmo­
nautów radzieckich W. Szata- 
łowa i A. Jelisiejewa z kosmo 
nautami amerykańskimi ~ 
członkami załogi statku kosmi 
cznego „Apollo 9” — MacDi- 
rittem, Scottem i Schweicar- 
tem. Kosmonauci radzieccy i 
amerykańscy obejrzeli wspól­
nie eksponaty wystawione w 
pawilonach ZSRR i Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Państwowa Komisja Wybor­
cza podała już 460 nazwisk 
osób, które wybrane zostały na 
posłów do Sejmu. Tak więc za 
częła się piąta kadencja Sej­
mu, która trwać będzie przez 
cztery lata, do 1 czerwca 
1973 r.

Jak podaje sprawozdawca 
parlamentarny PAP, Rada 
Państwa zobowiązana jest zwo 
łać pierwszą sesję nowo wy­
branego Sejmu w ciągu mie­
siąca od dnia wyborów, a więc 
jeszcze w tym miesiącu. Uchwa 
ła o zwołaniu sesji ogłaszana 
jest w „Monitorze Polskim”.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Sejmu, zgodnie z 
regulaminem obrad, przewod­
niczy do czasu wyboru mar­
szałka Sejmu jeden z najstar­
szych wiekiem posłów (zwrany 
marszałkiem — seniorem) po­
wołany uchwałą Rady Pań­
stwa. Przeprowadza on ślubo­
wanie poselskie oraz wybór 
marszałka Sejmu V kadencji.

Po powołaniu marszałka Soj 
mu, izba wybiera dwóch wice­
marszałków. Z kolei Sejm wy­
biera ze swego grona nową Ra 
de Państwa w składzie: prze­
wodniczący Rady Państwa, 
czterej zastępcy przewodniczą­
cego. sekretarz Rady Państwa, 
jedenastu członków. Sejm wy­
biera Radę Państwa bezwzględ 
na większością głosów w obec­
ności co najmniej połowy oyól 
nej liczby posłów.

Pompido u rzy Poher?
Przegrupowanie sił politycznych 

przed drugą turą wyborów we Francji
We Francji rozpoczęło się przegrupowanie sił politycz­

nych przed drugą turą wyborów prezydenta, która ma się
odbyć w dniu 15 czerwca.
Zmniejszenie liczby kandy­

datów biorących udział w wal 
ce o stanowisko głowy pań­
stwa z siedmiu do dwóch — 
jak to przewiduje konstytu­
cja — wysunęło na pierwszy 
plan zagadnienie zdobycia so­
juszników przez dwóch pre­
tendentów do objęcia władzy

wyborów prezydenckich 
ku 1965. G. Pompidou 
cił niewątpliwie pewną 
głosów, które normalnie

w ro 
stra- 
część 
pada

prezydenckiej kandydata

ły na gen. de Gaulle’a, nato­
miast w związku z przej­
ściem na jego stronę przywód 
ców ugrupowań centrowych 
— Duhamela, Plevena i Fon-

Podróż Nixona
Prezydent USA Nixon opuś- 

C1ł wczoraj rano Waszyngton, 
udając sie w tygodniowa po­
dróż. której punktem kulmina 
cyjnym będzie spotkanie z saj 
Sońskim prezydentem Nguyen , 
* an Thieu na wyspie Midway 
na Pacyfiku. (PAP)

Każdy może zaprenumerować „Głos“
W kiosku nie zawsze może Ci się udać kypić „Głos 

Wielkopolski”. Przed taką ewentualnością możesz sięza- 
bezpieczyć, jeżeli zaprenumerujesz „Głos”.

Przypominamy, że począwszy od III kwartału 1969 roku 
zniesiono wszelkie .dotychczasowe ograniczenia we 
wszystkich formach prenumeraty „Głosu Wielkopol- 
skiego”.

Każda więc osoba i każde przedsiębiorstwo oraz insty­
tucja mogą zaprenumerować „Głos".
0 wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzęay 

pocztowe i listonosze do dnia 15 czerwca,
A wDłatv na tzw. prenumeratę indywidualną przekazuje
® się na konto PUPiK „Ruch” PKO Poznan 

nr 122-6-211831 do dnia 10 czerwca br.
A wpłaty na tzw. prenumeratę pozapocztową (przezna- 

czona dla zakładów pracy i instytucji) dokonuje sie 
w oddziałach i delegaturach „Ruchu” w terminie do 
10 czerwca br.

Pamiętajcie: na poczcie i u listonosza — do 15 czerw­
ca, w pozostałych przypadkach — tylko do 10 czerw-
cą!

W razie jakichkolwiek trudności związanych z załatwieniem 
prenumeraty „Głosu” prosimy nas natychmiast powiadomić pod 
adresem: „Głos Wielkopolski” Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Na podstawie obwieszczeń te 
rytorialnych komisji wybor­
czych Państwowa Komisja Wy 
borcza podaje następujące wy­
niki wyborów do rad narodo­
wych.

Dnia 1 czerwca 1969 r. od­
były się na obszarze całego pań 
stwa wybory do rad narodo­
wych wszystkich stopni, ti. do 
5 rad narodowych w miastach 
wyłączonych z województw

gaullistowskiej partii UDR by 
lego premiera G. Pompidou i 
kandydata ugrupowań centro 
wych, p. o. prezydenta repu­
bliki i przewodniczącego Se­
natu — A. Pohera,

Jak wiadomo, konstytucja 
francuska przewiduje, że je­
śli w pierwszej turze wybo­
rów prezydenckich żaden z 
kandydatów nie uzyska bez­
względnej większości głosów, 
wówczas musi się odbyć dru­
ga tura wyborów i biorą w 
niej udział już tylko dwaj 
kandydaci, którzy uzyskali 
najwięcej głosów w pierwszej 
turze, a więc w danym wypad 
ku G. Pompidou (44,46 proc.) 
i A. Poher (23,31 proc.) gło­
sów.

W niedzielę, w pierwszej tu 
rze, G. Pompidou uzyskał ab­
solutną większość w 17 depar 
tamentach. a w 21 departa­
mentach zdobył 40—50 proc, 
głosów. W 53 departamen­
tach uzyskał więcej niż gen. 
de Gaulle w pierwszej turze

taneta uzyskał około
proc. głosów centrowców, 
sam podkreśla, że niemal 
drugi obywatel francuski

30 
On 
co 

gło
sował w niedzielę na niego.

G. Pompidou uzyskał w nie 
dzielę nad A. Poherem prze­
wagę przeszło 21 proc, głosów.

Ustanowienie
Medalu PAN

We wtorek w siedzibie Pol-
skiej 
wało 
dom 
PAN

Akademii Nauk obrado- 
prezydium PAN. Obra- 
przewodniczył prezes 

prof. dr Janusz Grosz-

Konferencja ministrów zdrowia krajów 
socjalistycznych

We wtorek rozpoczęły się w 
Sopocie obrady X konferencji 
ministrów zdrowia krajów so­
cjalistycznych poświęcone za 
gadnieniom szpitalnictwa. W 
konferencji uczestniczą delega 
cje: Bułgarii. Czechosłowacji. 
KRL-D. Kuby. Mongolii. NRD, 
Rumunii. Wegier. Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu. 
ZSRR i Polski.

Przedpołudniowe obrady wy 
pełniła sesja plenarna, na

której główny referat pt. 
„Współczesne tendencje szpi­
talnictwa” — wygłosił min. 
Kostrzewski. Koreferat przed­
stawił min. zdrowia ZSRR Bo 
rys Pietrowskij. Następnie o 
aktualnych problemach szpital 
nictwa w swoich krajach mó­
wili poszczególni ministrowie.

W dalszym ciągu obrad prze 
widziane są zebrania sekcji na 
których eksperci omówłą pro 
bierny szczegółowe. (PAP)

kowski.
Prezydium ustaliło porządek 

obrad sesji Zgromadzenia O- 
gólnego PAN. która odbędzie 
się w grudniu br. w Warsza­
wie.

Równocześnie prezydium po 
wołało nowy komitet, który 
zajmować się będzie naukowy 
mi problemami organizacji 
produkcji i usług oraz pro­
blemem zarządzania produk­
cją.

Prezydium powzięło uchwa 
łę o ustanowieniu Medalu Pol 
skiej Akademii Nauk im. Mi­
kołaja Kopernika. Będzie to 
forma szczególnego wyróżnię 
nia dla wybitnych uczonych.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane, od 
zachodu wzrastające, aż do wy­
stąpienia opadów. Temperatura 
maksymalna od 15 st. na północy 
do 20 st. na pozostałym obszarze 
kraju.

Wiatry słabe 1 umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod 
nich.



Wyniki wyborów do Sejmu 
w województwie poznańskim
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7 Poznań 332.880
57 Gniezno 323.189
58 Kalisz 237.504
59 Leszno 299.369
60 Ostrów Wlkp. 268.959
61 Szamotuły 268.160

319.671
315.180
231.268
289.8*9
262.326
259.631

96,03 319.429
97,52 314.997
97,37 231.162
96,83 289.789
97,53 262.232
96,82 259.430

315.776 98,86
312.187 99,11
228.520 98,86
287.562 99,23
259.855 99,09
256.954 99,05

OKRĘG WYBORCZY NR 57 W GNIEŹNIE

Lp. Imię i nazwisko Ilość otrzyma- 
oych głosów

Proc, ważnych 
głosów

1. Szczerbal Franciszek
2. Jędryszczak Stefan
3. Koral Wacław
4. Szczerbaciuk Janina
5. Makowski Janusz
6. Sypniewski Czesław
7. Wiśniewski Tadeusz
8. Kucza Edward
9. Fedyk Kazimierz

305.994
306.457
306.404
307.592
307.398
308.309
308.627

7.211
5.948

97,14
97,29
97,27
97,65
97,59
97,88
97,98
2,29 
1,89

OKRĘG WYBORCZY NR 58 W KALISZU

Lp. Imię i nazwisko Ilość otrzyma­
nych głosów

Proc, ważnych 
głosów

1. Mazurkiewicz Eugeniusz
2. Wroniak Józef
3. Dusza Czesław
4. Kubicki Marian
5. Graliński Edward
6. Dąbrowska Krystyna
7. Wappa Włodzimierz

222.385
222.691
223.122
223.722
223.951

6.938
5.273

96,20
96,34
96,52
96,78
96,88
2,20
1,67

OKRĘG WYBORCZY NR 59 W LESZNIE

Lp. Imię i nazwisko Ilość otrzyma­
nych głosów

Proc, ważnych 
głosów

1. Barcikowski Kazimierz
2. Tomal Zdzisław
3. Kwaśniewski Tadeusz
4. Błaszyk Krystyna
5. Walendowski Stanisław
6. Luty Bronisław
7. Wlekły Józef
8. Michałkowski Stefan
9. Nowaczyk Czesław

282.455
282.399
283.143
283.260
284.040
283.892
284.029

6.999
5.476

97.47 
97.45
97.71
97,75 
98,02
97,97 
98,01

2,42 
1,89

OKRĘG WYBORCZY NR 60 W OSTROWIE WLKP.

Lp. Imię i nazwisko Ilość otrzyma­
nych głosów

Proc, ważnych 
głosów

1. Raczkowski Jan
2. Makowski Tadeusz
3. Stachowiak Władysław
4. Dolata Pelagia
5. Mroczek Jan
6. Jagodziński Wacław
7. Dobrzycki Bronisław
8. Suchołomkin Leon

253.851
254.048
255.142
254.478
255.686
256.057

10.759
5.644

96,80 
96.88
97,30
97,04
97,50
97,65
4,10
2,15

OKRĘG WYBORCZY NR 61 W SZAMOTUŁACH

Lp. Imię i nazwisko Ilość otrzyma­
nych głosów

Proc ważnych 
głosów

1. Walczak Marian
2. Furgał Stanisław
3. Młyńczak Tadeusz
4. Malinowski Tomasz
5. Hutek Zygmunt
6. Gałka Władysław
7. Januzik Zygmunt
8. Miklejewski Wiktor

251.478
253.444
252.761
253.354
253.314
253.171

7.121
5.379

96,93 
97.69
97.43
97,66
97,64
97,59

2,74 
2,07

20 lipca - pierwsi 
Amerykanie na Księżycu

Dyrekcja Amerykańskiej 
Agencji Aeronautyki i Prze­
strzeni Kosmicznej zakomuni­
kowała oficjalnie w poniedzia­
łek wieczorem, iż pierwsi a- 
merykańscy astronauci wylą­
dują na Księżycu w niedzielę, 
20 lipca o godz. 18.22 GMT 
(19.22 czasu warszawskiego) 
na pokładzie pojazdu księży­
cowego.

Po 9 godzinach i 50 minu­
tach Neil Armstrong, dowód­
ca wyprawy „Apollo 11” opu­
ści kabinę pojazdu księżyco­
wego i postawi swą stopę na
powierzchni Księżyca, 
się to 21 lipca o godz. 
su warszawskiego.

Edwin Aldrin, drugi

Stanie
5.22 cza

kosmo-
nauta opuści pokład pojazdu
księżycowego 
niej i dołączy 
rzysza.

Owe 9 godzin

27 minut póź- 
do swego towa

i 50 minut, jakie
upłyną od chwili wylądowania po 
jazdu księżycowego do momentu 
opuszczenia kabiny przez pierw­
szego kosmonautę poświęcone zo­
staną na posiłki, odpoczynek i 
przygotowanie kabiny księżyco­
wej do startu. (PAP)

Obwieszczenie Państwowej 
Komisji Wyborczej

Dokończenie ze st? 1 
wych komisji wyborczych we- : 
szło 156.470 obywateli.

Dla przeprowadzenia wybo­
rów do rad narodowych posz­
czególnych stopni utworzono 
26.019 okręgów wyborczych i 
17.459 obwodów głosowania.

Na ogólną liczbę:
— 2500 mandatów do wojewódz­

kich (miejskich w miastach wyłą­
czonych z województw) rad naro­
dowych, kandydowało 3600 osób.

— 17.639 mandatów do powiato­
wych rad narodowych, kandydo-
wało 25.474 osób.

— 29.355 mandatów 
rad narodowych, 
42.273 osób.

— 2.670 mandatów

do miejskich 
kandydowało

do
wych rad narodowych, 
wało 3.891 osób.

— 1.294 mandatów do

dzielnico- 
kandydo-

rad naro-
dowych osiedli, kandydowało 1.854 
osób.

— 112.267 mandatów do gromadz­
kich rad narodowych, kandydowa­
ło 160.299 osób.

II
1. W wyborach do wojewódz 

kich (miejskich w miastach wy

I Krajowy Zjazd Zakładowych 
Opiekunów nad Szkołami

Wczoraj w Skalmierzycach z inicjatywy Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Kolejarzy i Zarządu Okręgu ZZK 
w Poznaniu odbył się I Krajowy Zjazd Przedstawicieli Za­
kładowych Komitetów Opiekuńczych nad Szkołami. Na miej­
sce zjazdu wybrano szkolę podstawową im. Powstańców Wieł-

Międzynarodowa
FOTO-EXPO 69“

łączonych z województw) rad 
narodowych liczba osób upraw 
nionych do głosowania wyno­
siła 21.129.608. W wyborach 
wzięło udział 20.628.135 osób, 
czyli 97,63 proc, wyborców. 
Głosów ważnych oddano 
20.621.701, liczba głosów nie­
ważnych wynosi 6.434. Ną listy 
Frontu Jedności Narodu odda­
no 20.448.879 głosów, czyli 99,16 
proc, ważnych głosów. Spo­
śród 3.600 kandydatów na rad­
nych wybranych zostało 2.500 
radnych.

2. W wyborach do powiato­
wych rad narodowych liczba 
osób uprawnionych do głoso­
wania wynosiła 14.043.382. W 
wyborach wzięło udział 
13.771.707 osób, czyli 98,07 proc, 
wyborców. Głosów ważnych 
oddano 13.767.814, liczba gło­
sów nieważnych wynosi 3.893. 
Na listy Frontu Jedności Na­
rodu oddano 13.666.737 głosów, 
czyli 99,27 proc, ważnych gło­
sów. Spośród 25.474 kandyda­
tów na radnych wybranych zo 
stało 17.639 radnych.

otwarta

*

Lista posłów do Sejmu 
z Poznania i województwa

OKRĘG WYBORCZY NR 7 W POZNANIU

1. Spychalski Marian, 2. Krasko Wincenty, 3. Sierka 
Henryk. 4. Gruszkiewicz Barbara, 5. Wąsicki Jan, 6. Ku 
nys Leon.

OKRĘG WYBORCZY NR 57 W GNIEŹNIE

1. Szczerba! Franciszek, 2. Jedryszczak Stefan. 3. Koral 
Wacław- 4. Szczerbaciuk Janina. 5. Makowski Janusz, 
6. Sypniewski Czesław, 7. Wiśniewski Tadeusz.

OKRĘG WYBORCZY NR 58 W KALISZU

1. Mazurkiewicz Eugeniusz, 2. Wroniak Józef, 3. Dusza 
Czesław. 4. Kubicki Marian, 5. Graliński Edward.

OKRĘG WYBORCZY NR 59 W LESZNIE

1. Barcikowski Kazimierz, 2. Tomal Zdzisław, 3. Kwaś­
niewski Tadeusz. 4. Błaszyk Krvstyna. 5. Walendowski 
Stanisław, 6. Luty Bronisław, 7. Wlekły Józef.

OKRĘG WYBORCZY NR 60 W OSTROWIE WLKP.

1. Raczkowski Jan. 2. Makowski Tadeusz, 3. Stachowiak 
Władysław, 4. Dolata Pelagia, 5. Mroczek Jan, 6. Jago­
dziński Wacław.

OKRĘG WYBORCZY NR 61 W SZAMOTUŁACH

1. Walczak Marian. 2. Furgał Stanisław. 3. Młyńczak 
Tadeusz, 2. Malinowski Tomasz, 5. Hutek Zygmunt, 
6. Gałka Władysław.

kopolskich nad którą patronat 
Nawierzchniowe.
Spotkanie miało na celu za- ! 

poznanie przedstawicieli zakła- 1 
dowych komitetów opiekuń­
czych nad szkołami z efekta- ‘ 
mi osiągniętymi przez koleja­
rzy okręgu poznańskiego. Po­
moc, którą świadczą kolejowe 
zakłady pracy szkołom jest 
wszechstronna i bogata. Obej­
muje dotacje materialne w za­
kresie urządzania klasopracow 
ni. warsztatów politechnicz- - 
nych. Zakłady organizują dla , 
podopiecznych szkół obozy, ko­
lonie. biwaki, udostępniają za­
kładowe domy kultury.

Osiągnięcia Okręgowego Ko­
mitetu Opiekuńczego ZZK w 
Poznaniu i Kolejowych Zakła­
dów Nawierzchniowych w Skal 
mierzycach zostały ocenione 
jako najlepsze w wojewódz­
twie. Komitet ten oraz zakła­
dy zajęły pierwsze miejsce 
w konkursie organizowanym 
przez WKZZ.

Ponadto Okręgowy Komi­
tet Opiekuńczy ZZK w Pozna­
niu jako pierwszy w kraju o- 
trzymał „Honorową Odznakę 
Przyjaciela Szkoły” przyznaną 
przez CRZZ. Opieka skalmie- 
rzyckich Kolejowych Zakła­
dów Nawierzchniowych nad 
Szkołą Podstawową im. Pow­
stańców Wielkopolskich jest 
przykładem wyjątkowo dobrej 
wsoółpracy.

Doceniając wkład pracy zakła­
dowych opiekunów nad szkołami, 
CRZZ przyznała „Honorowe Od­
znaki Przyjaciela Szkoły” dla Sa­
natorium PKP w Chodzieży, Pa­
rowozowni PKP w Gnieźnie i Wę-

sprawują Kolejowe Zakłady

złowej Komisji Porozumiewaw­
czej ZZK w Gorzowie Wlkp. Przy­
znano też 12 „Honorowych Od­
znak Przyjaciela Szkoły” najbar­
dziej zasłużonym działaczom. O- 
trzymali je m. in.: T. Bielski kie­
rownik Szkoły im. Powstańców 
Wielkopolskich w Skalmierzycach, 
E. Lipski — dyrektor Kolejowych 
Zakładów Nawierzchniowych, J. 
Pieńczak i J. Pyszny z ZO ZZK w 
Poznaniu, (g)

Powstaje drugi polski 
reaktor atomowy

W centrum polskich badań 
jądrowych w Świerku koło 
Warszawy trwają prace przy 
gotowawcze do budowy dru­
giego polskiego reaktora ato­
mowego. Zakończono już ni­
welację terenu, przygotowuje 
się drogi dojazdowe, powstają 
budynki zaplecza tej nowej, 
wielkiej inwestycji polskiej 
atomistyki.

Do końca tego roku w war­
szawskim Biurze Studiów i 
Projektów Techniki Jądrowej 
„Proatom” ma być ukończony 
projekt techniczno-roboczy no 
wego reaktora. Jego general­
nym projektantem jest mgr 
inż. Tadeusz Berens, pod któ­
rego kierunkiem pracuje duża 
grupa specjalistów. (PAP)

Zniesienie stanu 
wyjątkowego w Berkeley 
Gubernator Kalifornii. Re­

agan zniósł stan wyjątkowy, 
obowiązujący w Berkeley od 
5 lutego br. i zarządził wycofa 
nie oddziałów gwardii narodo 
wej z miasteczka uniwersytec 
kiego. Z żądaniem takim wy­
stąpiły zarówno władze uni-
wersvfpckie, jak 
Berkeley.

Przez ostatnie

rada miejska

dwa tvgod-
nie na uniwersytecie w Berke 
ley trwały burzliwe demon­
stracje studenckie. Podczas in 
terwencji policji i wojska 130 
osób odniosło rany, jedna zaś 
zginęła. Co najmniej tysiąc 
osób aresztowano. (PAP)

i l .’

Łódź „Ra“ koło 
Wysp Kanaryjskich

Norweski naukowiec i podróż­
nik Thor Heyerdahl, który z sze­
ścioosobową załogą płynie przez 
Ocean Atlantycki na trzcinowej 
łodzi „Ra” znajdował się w po­
niedziałek na południe od Wysn 
Kanaryjskich. Jego pozycja — 27 
st. i 3 min. szerokości geografi­
cznej północnej oraz 14 st. i 43 
min. długości geograficznej za­
chodniej.

Jak wynika z doniesień radio- 
wvch z pokładu łodzi jak do*ych 
czas wszystko idzie dobrze. (PAP)

Nowe decyzje KERM
3 bm. odbyło się posiedzenie 

Komitetu Fkonomicznego Ra­
dy Ministrów.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył i zaak­
ceptował nrzedstawione przez 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania orzy Radzie Mini­
strów wytyczne do projektu 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na 1970 r. w zakresie 
inwestycji, handlu zagranicz­
nego i zaopatrzenia rynku o- 
raz ustalił tryb i terminarz 
prac nad opracowaniem pro­
jektu Narodowego Planu Go- 
snodarczego. budżetu pań­
stwa. terenowych planów go­
spodarczych i budżetów na 
1970 r.

Na wniosek Ministra Oś\Via 
ty i Szkolnictwa Wyższego 
KERM rozpatrzył rozporządzę, 
nie kompleksowo regulującą 
sprawę pomocy materialnej 
dlą studentów szkół wyższych. 
Rózporządzenie rozszerza za­
kres i rozmiar tej pomocy.

PAP

3. W wyborach do miejskich 
rad narodowych liczba osób u- 
prawnionych do głosowania 
wynosiła 8.498.740. W wybo­
rach wzięło udział 8.266.746 o- 
sób, czyli 97,27 proc, wybor­
ców. Głosów ważnych oddano 
8.263.853, liczba głosów nieważ 
nych wynosi 2.893. Na listy 
Frontu Jedności Narodu odda­
no 8.229.623 głosów, czyli 99,59 
proc, ważnych głosów. Spośród 
42.273 kandydatów na radnych 
wybranych zostało 29.355 rad­
nych.

4. W wyborach do dzielnicowych 
rad narodowych liczba osób upraw 
nionych do głosowania wynosiła 
3.275.784. W wyborach wzięło u- 
dział 3.146.159 osób, czyli 96,04 proc, 
wyborców. Głosów ważnych odda­
no 3.144.299, liczba głosów nieważ­
nych wynosi 1.860. Na listy Frontu 
Jedności Narodu oddano 3.119.525 
głosów, czyli 99,21 proc, ważnych 
głosów. Spośród 3.891 kandydatów 
na radnych wybranych zostało 
2.670 radnych.

W salach Biura Wystaw Ar­
tystycznych poznańskiego Ar­
senału nastąpiło wczoraj 
otwarcie międzynarodowej 
wystawy fotogramów „Foto- 
EXPO 69”. Wystawa ta jest 
plonem konkursu ogłoszonego 
pod hasłem „Młodzi we współ- 
czesnym świecie” przez Od­
dział Poznański Związku Pol­
skich Artystów Fotografików, 
Poznańskie Towarzystwo Foto 
graficzne i Wydział Kultury 
Prezydium RN Poznania.

W ekspozycji znajduje się 
200 fotogramów od autorów 
pochodzących z 17 krajów, w 
tym także z Wietnamu i Hong 
Kongu.

Otwarcia wystawy dokonał 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium RN — J. Dembski. 
Obecny był także zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — Z. Paw­
lak.

Założenia konkursu i jego 
plon przedstawił komisarz 
„Foto-EXPO 69” — Z. Staszy- 
szyn. Podkreślił on. że celem 
wystawy jest zapropagowanie 
dobrej fotografii w naszym 
mieście, właśnie w okresie gdy 
będą je odwiedzać liczni goś­
cie z kraju i zagranicy, przy-, 
bywający na 38 MTP. Wysta­
wa potrwa bowiem do 30 bm. 
Podobne konkursy i wystawy 
pod tym samym hasłem odby­
wać się mają co dwa lata.

Licznie zebrani goście zwie­
dzili następnie ekspozycję. 
I jeszcze — ciekawostka dla 
filatelistów. Poczta wydała z 
okazji wystawy specjalny da­
townik, którym do 6 bm. będą 
stemplowane listy i znaczki. 
Stoisko czynne jest na wysta­
wie. (c)

5. W wyborach do rad narodo­
wych osiedli i gromadzkich rad 
narodowych liczba osób uprawnio 
nych do głosowania wynosiła 
9.832.588. W wyborach wzięło u- 
dział 9.642.511 osób, czyli 98,07 proc, 
wyborców. Głosów ważnych odda­
no 9.638.057, liczba głosów nieważ­
nych wynosi 4.454. Na listy Frontu 
Jedności Narodu oddano 9.565.080 
głosów, czyli 99,24 proc, ważnych 
głosów. Spośród 162.153 kandyda­
tów na radnych wybranych zosta­
ło 113.561 radnych. (PAP)

II Na stronie 6 zamieszczamy 
1! wyniki wyborów do rad na- 
ij rodowych w Poznaniu.

Izrael sprowokował
nową wymianę ognia
O północy z poniedziałku na 

wtorek izraelskie wojska spro 
wokowały wymianę ognia ar- 
tyleryjskiego przez Kanał 
Sueski na odcinku od miejsco­
wości Dewersuar do mostu el- 
Harsh na północ od el-Kanta- 
ry — oświadczył egipski 
rzecznik wojskowy.

Strzelanina trwała z przer­
wami pięć godzin. Rzecznik 
dodał, że artyleria egipska 
zniszczyła urządzenia tech­
niczne- które nieprzyjaciel usi 
łował wykorzystać. (PAP)

Wyrok na ukraińskiego policjanta 
i pracownika h tlerowskiego wywiadu

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Lublinie zakończył się pro­
ces przeciwko 49-letniemu 
Aleksemu Kalińczukowi vel 
Janowi Wiśniewskiemu, który 
odpowiadał za przestępstwa

Za 10 złotych
wstęp na wszystkie trzy 
dni (20, 21, 22 lipca) 
imprez dorocznego Fes­
tynu Prasy, Radia i Te­
lewizji, 
udział w losowaniu 4 
samochodów „Moskwicz” 
i „Wartburg”, 
możliwość wygrania (na­
tychmiast po nabyciu lo­
su) jednej sponad 70 
tys. nagród.

Taką szansę daje tylko
Wielka

Loteria ZMW
Losy sprzedają kioski 

„Ruchu” w Poznaniu i wo­
jewództwie poznańskim.

KOLEŻANCE

Irenie Ratajczak
z powodu zgonu 

OJCA 
NAJSERDECZNIEJSZE WYRAZY 

składają 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

Poznańskiego Wydawnictwa

WSPÓŁCZUCIA

i PRACOWNICY
Prasowego

K4243

popełnione w okresie służby w 
policji ukraińskiej powołanej 
przez hitlerowców na terenach 
okupowanych po napaści na 
Związek Radziecki w roku 
1941.

Podczas okupacji — infor­
muje „Express Wieczorny” — 
Kalińczuk pełnił szereg fun- 
kej i policyjnych w posterun­
kach w rejonie Włodzimierza 
Wołyńskiego. Udowodniono 
mu podczas przewodu sądowe 
go. że brał udział w przepro­
wadzonej przez Niemców li­
kwidacji Żydów w Korytnicy. 
Uczestniczył w przeszukiwa­
niu domów za ukrywającymi 
się Żydami, a następnie brał 
udział w ich rozstrzeliwaniu. 
Zamordowano wówczas 80— 
100 osób.

Podczas rozprawy wyszło na 
jaw kilka wstrząsających fak 
tów, o których dowiedziano 
się dopiero obecnie. Zjawiła 
się mianowicie w sądzie kobie 
ta. której męża Kalińczuk za­
mordował, a następnie ją sa­
mą zgwałcił. Kobieta ta jest 
obecnie inwalidką, gdyż po do 
konaniu gwałtu Kalińczuk 
strzelił do niej, zamierzającJ4 
zabić.

Zeznań stwierdzających P° 
dobne fakty było jeszcze kil­
ka. . .

Sąd Wojewódzki w Lublin16 
skazał Kalińczuka vel Wiś­
niewskiego na 15 lat więzienia 
i pozbawił praw publicznie 
i obywatelskich. Orzekł tak? 
przepadek jego mienia.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.



Ko<M&acja na Liórą czekamy

PRAWO LUDZI PRACY
Byłoby na pewno grubym 

błędem twierdzenie, że 
obowiązujące u nas pra­

wo pracy jest przestarzałe. I 
to mimo że prawnikom nieobce 
są sytuacje, w których powo­
ływać się wypada na niektóre 
przepisy z r. 1919 (o pracowni­
kach rolnych), z r. 1924 (o pra­
cy młodocianych i kobiet) czy 
r. 1935 (o warunkach bhp na 
budowach). Nie ma chyba dru­
giego działu prawa, w którym 
socjalistyczne przemiany wpro 
wadziłyby tak liczne i tak głę­
bokie zmiany, jak właśnie w 
prawie pracy. Dla formalnej 
ilustracji tych zmian dość po­
wiedzieć, że podręcznik prawa 
pracy powołuje się na ponad 
200 wydanych w 25-leciu no­
wych, często bardzo obszer­
nych i skomplikowanych, ak­
tów prawnych. Ale zarówno 
głębokość zmian jak i liczba 
nowych przepisów musiały w 
konsekwencji pociągnąć za so­
bą niekorzystne komplikacje.

Nasze prawo pracy w swoim o- 
becnym kształcie formalnym jest 
trudne i zawiłe, skomplikowane 
dla prawnika-specjalisty a nieprzej 
rzyste i niełatwe do zrozumienia 
dla człowieka, któremu służy. 
Zrównanie uprawnień pracowni­
ków fizycznych i umysłowych, 
którego pierwszym i głównym ele 
mentem jest uchwalona już przez 
Sejm ustawa urlopowa, pociągnie 
za sobą konieczność wydania dal­
szych aktów prawnych noweFzu- 
jących przepisy prawa pracy z 
licznych zakresów. Wszystko to 
nasuwa pilną potrzebę przygoto­
wania kompleksowej kodyfikacji 
naszego prawa pracy, stanowiącej 
wewnętrznie zespoloną całość.

że postępujące przemiany sto­
sunków między socjalistycz­
nym pracodawcą a pracowni­
kami uspołecznionego przedsię 
biorstwa oraz zmiany tych 
warunków pracy, które pozo- 
stają w ścisłej zależności od 
postępu w warunkach i meto­
dach produkcyjnych i kwalifi­
kacji pracowników — muszą
rzutować na liczne 
prawne, jeszcze do 
— zdawałoby się w 
powiadające naszym

przepisy 
niedawna 
pełni od- 
uwarun-

Wypowiedzenie pracy
Potrzeba ta staje się tym bar 

dziej oczywista, jeśli zważyć,

kowaniom społecznym.
Przykładem takiej sfery, któ 

ra — jak się wydaje — doj­
rzała do gruntownego przepra 
cowania, są przepisy dotyczące 
wypowiedzenia stosunku pra­
cy. Nie wdając się w proble­
my dotyczące rozwiązania u- 
mowy o pracę bez wypowie­
dzenia, trzeba zdawać sobie 
sprawę z faktu, że wypowie­
dzenie pracy z zachowaniem 
tzw. ustawowego terminu wy­
powiedzenia może być w wielu 
przypadkach niekorzystne a na 
wet krzywdzące. I to w róż­
nych okolicznościach — dla obu 
stron, tj. dla przedsiębiorstwa 
lub dla pracownika.

Konieczne wydaje się więc prze 
dyskutowanie takich nowych uwa 
runkowań prawnych, które by w 
miarę możliwości niwelowały te 
niekorzystne skutki jednostronne­
go (bo taki charakter ma wypo­
wiedzenie z ustawowym terminem) 
rozwiązania umowy o pracę. Czy 
dotychczasowe przepisy regulują­
ce te stosunki w dostatecznej mie­
rze uwzględniają rosnącą rolę i 
znaczenie organizacji związkowej 
w przedsiębiorstwie? Czy słuszne 
jest całkowite oderwanie proble­
matyki rozwiązania umowy o pra­
cę od stażu pracy pracownika w 
danym przedsiębiorstwie? Czy dla

Problem ten wiąże się bezpo­
średnio z wieloma sprawami taw. 
polityki kadrowej. Na ostatnim 
Plenum CRZZ podnoszono m. in. 
dysproporcje między szczodrobli­
wością, z jaką nasze przedsiębior­
stwa rozdzielają kary i nagany, a 
daleko posuniętym skąpstwem w 
udzielaniu pochwal (niematerial­
nych) i wyróżnień. Ta jednostron­
ność ocen i zapisów personalnych 
nie może pozostawać bez wpływu 
na procedurę wystawiania i treść 
świadectw i opinii, jakie się na­
stępnie wydaje pracownikom. Za­
leżność jest zresztą dwustronna — 
przepisy dotyczące wystawiania 
świadectw i opinii rzutują prze­
cież, pośrednio i na codzienny 
tryb oceniania pracowników, odno 
towywania tych ocen itd.

Opracowanie nowych, jedno­
litych przepisów regulujących 
ten zakres spraw wydaje się 
więc koniecznością.

czerwca rozpoczyna się 
w Moskwie Międzyna- 
rodowa Narada Partii 

Komunistycznych i Robot­
niczych. Głównym punktem 
jej porządku dziennego bę­
dą zadania walki przeciw­
ko imperializmowi na obec­
nym etapie i jedność działa 
nia partii komunistycznych 
i robotniczych oraz wszyst­
kich sił antyimperialistycz- 
nych.

Zasadniczy dokument w 
tej sprawie przekazała kil­
ka dni temu Komisja Przy­
gotowawcza, która opraco­
wywała go przez szereg mie 
sięcy. Komitety centralne 
wszystkich partii zgłaszały 
do niego swe poprawki i u- 
wagi.

Oceniając przebieg prac 
Komisji, przedstawiciel Frań 
cuskiej Partii Komunistycz 
nej, Georges Marchais, 
stwierdził m. in.: „Dyskusja 
była szeroka, całkowicie 
swobodna i demokratycz­
na... Jest wielkim sukcesem, 
że tak wielka liczba partii 
działających w tak różnych
warunkach opracowała

ochrony pracownika wieku

5 czerwca w Moskwie

Narada
komunistów

pominąć, iż istniejące różni samego niebezpieczeństwa, 
' ' ' ‘ .... któremu na imię imperia-

Nagrody

dla najlepszych

radiowęzłów
Rozstrzygnięty został ostat­

nio konkurs WKZZ i Oddzia­
łu Poznańskiego SDP na naj­
lepiej pracujący radiowęzeł 
zakładowy w województwie 
poznańskim.

W części dotyczącej cało­
kształtu działalności progra­
mowej nagrody otrzymują ra 
diowęzły: pierwsze dwie na-

przedemcrytalnym wystarczające 
są zalecenia okólnika prezesa Ra­
dy Ministrów w tej sprawie? Czy 
poziom kwalifikacji pracownika 
nie powinien w określony sposób 
ograniczać jednostronność wypo­
wiadania umowy o pracę?

Pytań tego rodzaju jest znacz 
nie więcej, a odpowiedzi, jakie 
na nie udzielimy, będą-decy­
dować o kierunku rozwojo­
wym socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich.

Norma czasu pracy
Obowiązujące przepisy, regu­

lujące czas pracy i związane 
z nimi reguły dotyczące pracy 
w godzinach nadliczbowych, 
wyrosły na gruncie wszechobo 
wiązującej w przeszłości zasa­
dy jednolitego czasu pracy 
wszystkich pracowników. Od­
stępstwa były wyjątkami od 
zasady.

A nowe czasy niosą nową za­
sadę. Regułą docelową staje 
się skracanie czasu pracy, re­
alizowane już w różnych for­
mach, w różnym układzie sto­
sunków produkcyjnych, w roz­
maitych zawodach i działach 
pracy.

W tych warunkach obowiązują­
ce przepisy prawa pracy stają się 
obiektywnie czynnikiem hamują- 
jącym tok procesów rozwojowych, 
utrudniają od strony formalnej 
przechodzenie na skrócony czas 
pracy, powodują konieczność sto­
sowania swoistej ekwilibrystyki 
prawnej dla dostosowania starych 
przepisów do nowych potrzeb. I w 
tym zakresie kodyfikacja nie po­
winna dać się wyprzedzić przez wy 
mogi, jakie rodzą przemiany spo­
łeczne i techniczne.

wspólnie dokument do> tego 
stopnia bogaty i doniosły”.

Nie jest bowiem tajemni­
cą, że w ruchu komunistycz 
nvm istnieją różnice zdań i 
poglądów. Powodem tego 
jest burzliwy rozwój tego ru 
chu w okresie powojennym. 
Nie ma zakątka świata, w 
którym nie działałyby dziś 
partie komunistyczne. Sze­
reg z nich kieruje sprawami 
swych krajów. Różne są 
zadania poszczególnych od­
działów światowego ruchu 
komunistycznego, różne są 
ich doświadczenia, tradycje, 
oceny, ale bez względu na 
różnice zdań między partia­
mi, zakres poglądów i ocen 
wspólnych jest większy od 
tego co je dzieli. „To co nas 
zespala, jest silniejsze od 
tego co nas dzieli” — mówił 
Zenon Kliszko na spotkaniu 
konsultatywnym w Buda­
peszcie. wiosną 1968 r.

Przebieg prac Komisji 
Przygotowawczej potwier­
dził tę ocenę. Jest to prze­
jaw tym bardziej optymi­
styczny, że nie należy za-

ce zdań stara się pogłębiać 
i wygrywać maoistowskie 
kierownictwo KPCh. Przy­
jęło ono wyraźnie rozbijac- 
ki kurs. Mimo, że było za­
proszone na Naradę, nie 
chciało i nie chce wziąć w 
niej udziału. Co więcej, ro­
biło wszystko, aby ją stor­
pedować.

Od 1956 roku spotkania 
regionalne i światowe, wie­
lostronne i dwustronne, sta 
ły się główną formą kon­
taktów i współpracy między 
różnymi partiami, ustalania 
wspólnych poglądów i wy­
kuwania jedności działania. 
Na obecnym etapie jest to 
najlepsza i najskuteczniej­
sza forma utrzymywania 
jedności ruchu. Uznaje to 
olbrzymia większość partii. 
Nie wszystkie partie będą 
obecne w Moskwie, ale nie 
znaczy to, że większość 
tych, które z różnych powo­
dów nie przybędą tam, nie 
uznaje narady za właściwy 
instrument w walce o jed­
ność ruchu.

Jedność bowiem była 
zawsze potężną bronią w rę 
kach komunistów i o nią 
zawsze walczyli. Dzisiaj jest 
ona — jeśli to możliwe — 
jeszcze bardziej potrzebna 
niż kiedykolwiek, jeśli ruch 
komunistyczny i wszystkie 
siły antyimperialistyczne, w 
których awangardzie kro­
czy, mają skutecznie prze­
ciwstawić się imperializ­
mowi.

Wystarczy popatrzeć na 
sytuację na świecie. Nadal 
utrzymuje się napięcie. Woj 
na w Wietnamie, agresja 
Izraela na Bliskim Wscho­
dzie, obalanie rządów nie­
wygodnych imperialistom 
w Ameryce Łacińskiej i 
gdzie indziej, dywersja ide­
ologiczna. To przejawy tego

lizm. Próbuje on wykorzys­
tać w swojej taktyce i stra­
tegii wszelkie szczeliny, 
wszelkie rozbieżności istnie­
jące w ruchu komunistycz­
nym. Uprzedzała o tym wie­
lokrotnie również i nasza 
partia, PZPR. Dlatego też 
wszystko nakazuje jedność 
działania, zespolenie wszy­
stkich sił antyimperialistycz 
nych. Domagają się tego 
szczególnie partie tzw. Trze 
ciego Świata, które na co 
dzień spotykają się z naj­
bardziej brutalnymi, prze­
jawami imperializmu.

Walka z imperializmem i 
sprawa jedności zajmą głów 
ne miejsce w obradach mos­
kiewskich. Niewątpliwie jed 
nak będą tam poruszone 
również inne węzłowe pro­
blemy obecnego etapu histo 
Tycznego, jak np. sprzecz­
ności rozdzierające kapita­
lizm, których wyrazem są 
potężne demonstracje, straj 
ki, wystąpienia młodzieży 
domagającej się głębokich 
przemian demokratycznych, 
zmian istniejącego porząd­
ku w wysoko rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych.

Oczywiście, że jedna na­
rada nie rozwiąże wszyst­
kich problemów i nie da 
wszystkich odpowiedzi. Bę­
dzie to zapewne długi pro­
ces. Ale Narada Moskiew­
ska utoruje drogę do innych 
spotkań i narad, do tego, że 
staną się one normalnym 
sposobem współpracy i 
współdziałania między ko­
munistami, wypracowywa­
nia wspólnych poglądów. 
Otworzy nowy etap w pro­
cesie jednoczenia światowe­
go ruchu komunistycznego.

EDWARD STAŃKO

Kręte ścieżki deglomeracji

grody równorzędne Lesz-
czyńska Fabryka Okuć Bu­
dowlanych w Lesznie i Poz­
nańska Fabryka Maszyn Żniw 
nych, II nagrodę — Zakłady 
Automatyki Przemysłowej w 
Ostrowie, III nagrody równo­
rzędne — MPK w Poznaniu.
Odlewnia Żeliwa 
skim Młynie i „ 
w Poznaniu.

w D-aw- 
,Wiepofama”

Spojrzenie w przyszłość
Świadectwo i opin’a

Przyznano 
indywidualne,
informowaliśmy, (ms)

także nagrody 
o których już

Podobny charakter ma gru­
pa przepisów dotyczących obo­
wiązków przedsiębiorstwa przy 
wystawianiu świadectw pracy 
i opinii o pracowniku. Już sam 
fakt, że spory na tym tle wy­
jątkowo często docierają w 
toku rewizji do Sądu Najwyż­
szego, a jego orzecznictwo w 
tym zakresie rodzi potrzebę 
wielokrotnych wyjaśnień i dal 
szych interpretacji, dowodzi, 
że zarówno obowiązki przed­
siębiorstw jak i uprawnienia 
pracownicze wymagają nowe­
go. precyzyjnego i jasnego sfor 
mułowania.

Opracowanie nowej kodyfi­
kacji prawa pracy jest zada­
niem obliczonym na długą, a 
nawet bardzo długą metę. Ale 
trzeba do niego przystąpić, aby 
w przyszłości nie stanąć w o- 
bliczu sprzeczności pomiędzy 
postępowymi jeszcze wczoraj 
przepisami a tak szybko nara­
stającymi przemianami życia. 
Nasze przyszłe prawo musi być 
wewmętrznie zgodne z przemia­
nami w technice i organizacji 
pracy nowoczesnego przedsię­
biorstwa, z rosnącymi kwali­
fikacjami zawodowymi pra­
cowników i charakterem wią- 
żącej ich dyscypliny z wzrasta 
jącym wpływem kolektywu 
pracowniczego na tryb, warun­
ki pracy i skład załogi.

JAN WOLSKI

Sprawa przeniesienia poza 
Poznań Przedsiębiorstwa 
Remontu i Produkcji U- 

rządzeń Zaopatrzenia Rolnic­
twa w Wodę, ma już na na­
szych łamach swoją historię. 
Po raz pierwszy poruszyliśmy 
ją 4. X. ubr. w rozmowie z pre 
zesem Spółdzielni Mieszkanio­
wej przy Zakładach „Cegiel­
skiego’’, który skarżył się, że 
na przyznanym spółdzielni te­
renie budowlanym przy zbie­
gu ulic Głogowskiej i Hetmań 
skiej, nadal tkwi „Wodrol” mi 
mo, iż już dawno powinień 
się samtąd wynieść. Uniemoż­
liwia to „Cegielskiemu” sta­
wianie mieszkań i poprawie­
nie bytu pracownikom.

W kilka dni później odezwał 
się „Wodrol”. — To nieprawda 
— replikował jego dyrektor — 
że świadomie hamujemy de-

glomerację. Problem naszej 
eksmisji z miasta rozpatrywa 
ny jest od kilku lat i nie może 
znaleźć szczęśliwego końca. 
Chcąc się wynieść z Poznania, 
musimy wiedzieć dokąd? Pro­
ponowaliśmy kilka obiektów 
w terenie do adaptacji, jed­
nak Wojewódzka Komisja Fla 
nowania Gospodarczego te pro 
pozycje odrzucała. Z kolei jej 
propozycję wybudowania dla

Radzie Ministrów i Ministerstwo 
Rolnictwa prowadziły rozmowy, 
których celem było zwiększenie 
przez „Wodrol”, już w 1969 roku, 
produkcji pomp i kontynuowanie
jej do chwili 
wv zakład w 
1872.

W -wyniku

przejęcia przez no- 
Wałczu tj. do roku

wcześniejszych toz-

.Wcdrolu” pomieszczeń w
Słupcy, odrzuciło Minister-

echa naszych 
publikacji
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Poprosił mnie 
na kilka

następnie,
minut od ławki,

żebym się
na której

odda-
i sie- 

słówdzialiśmy, ponieważ m usi zamienić kilka 
z obiema paniami na osobności. Nie miałem ochoty, mi­
mo to odszedłem na odległość paru kroków. Próbowa­
łem podsłuchać, o czym tam mówią i początkowo ich 
rozmowa toczyła się normalnie, po kilku minutach jednak 
glosy tych trojga przybrały na sile, i widziałem, jak obie 
kobiety rzucały w moim kierunku ukradkowe spojizenia. 
Zawołano mnie, po czym on powiedział łagodnym g - 
sem, że wkrótce musi udać sie na front, nie vie. z 
wróci i dlatego też nie może zgodzić sie na Pozostawie­
nie bez męskiej pomocy dwóch kobiet z dzieck1® • 
mniej więcej do mnie mówił a oczy obu kobiet y ~ 
żały coś innego, widziałem, że próbowały nak om P 
jeszcze raz, aby zmienił decyzje i zezwolił zabrać 
ze sobą jako syna. Czułem wtedy, że się cze 
próbowałem przez zaciśnięcie warg pohamować łkanie. 
Runął cały mój świat, świat wymarzony a tak on™ 
byłem pełni szczęścia, miałbym wreszcie tatę i to j 
kieso! Znów nic, znów pozostała tylko marzenia. .

Każdy, kto nawet tylko przez krótki czas Pf^ywał 
lako wychowanek sierocińca, wie, jak sie czuje a- , 
ko, które widzi ulatujące nadzieje na nowy dom. , 
własnv dom. Nie ma nic bardziej barbarzyńskie o 
robienia dziecku najpierw nadziei - nie musza to. 
obietnice słowne, wystarczy często tylko sama wi y ,

lub wspólny spacer, aby obudzić w duszy dziecka iskier 
kę nadziei — żeby potem odmowa brutalnie zepchnąć 
je w przepaść niewysłowionei rozpaczy. Dzieci rozumie­
ją i czuja znacznie wiecej, niż to im ze względu na swą 
własna wygodę przypisują, choć inaczej często myślą, 
dorośli. Nic więc dziwnego, że wychowankowie domu 
dziecka staja się na ogół dziećmi zamkniętymi w sobie, 
czasem nawet zgorzkniałymi. Moje późniejsze obserwa­
cje wielokrotnie to potwierdziły. Zawsze bardzo chcia- 
łem zostać kierownikiem sierocińca i poślubić sierotę. 
Życie jednak dyktuje często coś innego, niż sobie czło­
wiek wyczarował w dziecięcych marzeniach. Jeszcze 
teraz robię sobie niekiedy zarzuty z tego powodu.

Czekoladę i inne słodycze, które otrzymałem od owej 
trójki wyrzuciłem później nie jedząc z tego ani kawał­
ka. Wróciliśmy do sierocińca, gdzie obie kobiety poże­
gnały mnie ze łzami w oczach, lotniczy mundur wyciąg­
nął się tak, że liczne ordery zadźwięczały przez moment 
jak srebrne dzwoneczki u sanek świętego Mikołaja. Ja­
kiś głos powiedział jeszcze: „No. jesteś przecież dziel- 
nym chloocem”, po czym cała trójka oddaliła sie szyb­
kim krokiem. Patrzyłem przez pewien czas za nimi, ta 
młodsza kilka razy odwróciła sie — w końcu zniknęli za 
zakrętem. Płakałem przez cała noc. rzucałem sie na łóż­
ku niespokojnie i wołałem mamy. Przyszła wtedy nasza 
siostra i przesiedziała przy mnie aż do rana, ponieważ 
dostałem wysokiej gorączki. Kilka następnych dni, chy­
ba około dziesięciu, byłem chory.

Od tego czasu straciłem swą żywuołowa radość z ży­
cia, choć nadal brałem udział w każdej zabawie. Sta­
łem się może tylko jeszcze bardziej zawzięty — był to 
czas, kiedy otrzymałem za szczególna waleczność w wo 
jennych zabawach kilka odznaczeń tekturowych.

Minęło parę tygodni, gdy zostałem pewnego dnia wez 
wany z jeszcze dwoma kolegami do siostry (wydaje mi 
się, że była to przełożona). Czekał tam już jakiś pan 
w cywilnym ubraniu ze znaczkiem NSDAP w klapie.

stwo Rolnictwa. Zamierza ono 
rozbudować bratni zakład w 
Wałczu, aby starczyło tam 
miejsca i dla nas. Co z tego 
wyniknie? Nie wiemy. O sta­
nie rozmów na bieżąco infor­
mowaliśmy władze miejskie i 
„Cegielskiego”. Zarzuty pod 
adresem „Wodrolu” są więc 
bezpodstawne — pisał dyrek­
tor.

Tą repliką poczuły się ura­
żone władze miejskie. Twier­
dzą one, że dyrektor „Wodro­
lu” wprowadził redakcję w 
błąd, bo sprawa ma się jeszcze 
inaczej. A oto obszerne frag­
menty wyjaśnienia miejskich 
władz, podpisanego przez z-cę 
przewodniczącego Miejskiej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego — Eugeniusza Paszcza­
ka.

„...W październiku i listopadzie 
J9S8 r. Komisja Planowania przy

mów przeprowadzonych ze Zjed­
noczeniem „Wodrol”, Robotnicza 
Spółdzielnia Mieszkaniowa przy 
Zakładach „H. Cegielski” na włas 
ną rękę „przesunęła” termin trans 
lokacji „Wodrolu” do końca 1971 
roku.

W takiej sytuacji odbyła się na 
rada zainteresowanych stron w 
sprawie możliwości utrzymapia 
produkcji „Wodrolu” do roku 1972 
na terenie miasta. Stanowisko 
Prezydium RN Poznania zostało 
wyrażone w piśmie skierowanym 
do z-cy Przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, w którym zgadza się tole­
rować „Wodrol” najpóźniej do III 
kwartału 1971 r.

Wobec upływu terminu KPA i 
braku sygnałów od władz central­
nych założyć należy, że przyjęto 
do wiadomości stanowisko Prezy 
dium...

Rekapitulując stwierdzić trzeba, 
że zarówno Miejska Komisja Pla­
nowania Gospodarczego jak i Pre­
zydium RN Poznania uczyniły 
wszystko co leżało w ich mocy, 
aby zapewnić przeniesienie „Wo­
drolu” poza teren miasta w od­
powiednim terminie....”

Tyle władze miejskie. Tak 
wiec wszyscy zrobili swoje, a 
„Wodrol” jak siedział w Po­
znaniu tak siedzi i angażując 
siły robocze w mieście — po­
maga zaopatrywać wieś w wo­
dę. (pch).

— 19 — — 20 —

BIOGRAFIE,
KRYTYKA LITERACKA, 

SPRAWY KULTURY

Ryszard Górski — „Dramat lu­
dowy XIX wieku”. PIW, str. 240, 
zł 25.

„Mały słownik pisarzy wło­
skich”. WP, str. 212, zł 30.

Anatol Stern — „Bruno Jasień­
ski”. WP, str. 237, zł 15.

Tadeusz Dworak — „Myśliwy i 
poeta” (o Julianie Ejsmondzie), 
WP, str, 270, zł 15.

Maria Szypowska — „Konopnlc-

ka jakiej znamy”, PIW,
Str. 582, zł 45.

Edward liartwig — „Cracovie” 
(album). SiT, zł 100.

Wojciech 
alizacja

Stradomski ,Re-
filmu amatorskiego”.

CPARA, zł 20.
„Wybrane zagadnienia 

kultury w Polsce” (zbiór 
łów). CPARA, zł 26.

Zbigniew Pitera — „500

rozwoju 
artyku-

zagadek
filmowych”. WP, str. 133, zł 15.

Urszula Kołaczkowska 500
zagadek z historii sztuki”. WP, 
Str. 222, zł 20.

„Katalog zabytków historii sztuj 
ki — Powiat nowotomyski’’ insty­
tut Sztuki PAN, zł 28.

Gtn« WIELKOPOLSKI :
Nr 131 (7866) 4 VI 1969



Bardzo dobrze się stało, że 
w ubiegły poniedziałek 
po raz drugi nadano 

tragedię Słowackiego „Maze­
pa” w reżyserii Gustawa 
Holoubka z niezapomnianymi 
kreacjami Aleksandry Ślqskiej, 
Ignacego Gogolewskiego, lana 
Świderskiego i innych aktorów. 
Ten spektakl, nadany po raz 
pierwszy bodaj w lutym, wart byl 
powtórzenia w tak krótkim sto­
sunkowo czasie, zaliczyć go bo­
wiem trzeba do największych o- 
siagnięć Teatru TV. Co prawda 
Słowacki to nie współczesność, 
ale każdy się chyba zgodzi, że 
akcja „Mazeoy" bardziej trzy­
mała w napięciu niż większość 
cc’kiem współczesnych widowisk 
wystawianych Drzez Teatr „Ko­
bra". Pisałem zresztg o „Maze­
pie", już z racji premierowego 
spektaklu. Tym razem chciałbym 
tylko podkreślić prawo Telewizji, 
a nawet obowiązek, do powtarza 
nia niektórych zaslugujgcych na 
to pozycji. Przykładowo wymień­
my jeszcze „Urzqd” T. Brezy w 
reżyserii T. Szafiańskiego.

Niestety, prawo to bywa nad­
używane i to w sposób zaskaku­
jący często telewidza. Najbar­
dziej jednak niezrozumiałe sq 
powtórzenia dotyczqce jakieaoś 
na chvbil trafił wybranego filmu 
z całej serii. Żeby nie być 90*0- 
słowny, wyjaśnię to na przykła­
dzie skadingd bardzo pożytecz­
nej i interesującej serii filmowej 
pt. „Encyklopedia morza” pro- 
dukcp włoskiej. Chciałbym być 
dobrze zrozumiany: film ten oce­
niam bardzo wysoko, ba. uwa­
żam go za piękny przykład łą­
czenia orzyiemneqo z pożytecz­
nym. Powiem nawet więcej, jest 
to jeden z najbardziej wartościo­
wych w dziedzinie popularno-na­
ukowej filmów seryjnych, kiedy­
kolwiek prezentowanych w naszej 
TV. Obowiązują jednak, a przy­
najmniej powinny obowiązywać, 
pewne reguły, pewne zasady gry 
wabec telewidza. W myśl tych re­
guł nie można nagle ni z tego 
ni z owego, kiedy seria jest w 
toku powtarzać jakiś dowolnie 
wybrany odcinek. Początkowo 
wydawało mi się, że to pomyłka, 
że za chwilę ukaże sie uśmiech­
nięta twarz spikerki, która prze­
prosi nas za przeoczenie. Nie­
stety, nic takiego nie nastqpilo. 
Miał więc telewidz prawo czuć

się oszukany? W środę zamiast 
zapowiadanego w cyklu „Opo­
wieści niezwykłe" filmu pt. „Pieśń 
triumfujqcej miłości” nadano co 
najmniej raz już wyświetlany 
film z tej samej serii pt. „Ja 
gorę”. Dlaczego?

Może ktoś powie, że dopóki 
się nie powtarza takich mizerot 
jak „Wyspa skarbów” czy „Don 
Kichot” — można jeszcze wytrzy­
mać. Zgoda, lecz powtórzenia, o 
których pisałem, nie były jakqś 
programowq koniecznością i 
chyba można ich było przy odro­
binie dobrej woli uniknqć.

Cykl „Wielcy znani i nieznani" 
odkrywa czasami przed telewi­
dzem dzieje ludzi ze wszech miar

Powtórzenia 
dobre 
i złe

godnych narodowej pamięci, lu­
dzi, których idee dopiero dzisiaj 
doczekały się pełnego dokona­
nia. Tak było w ostatnim progra­
mie tego wartościowego — na­
grodzonego zresztg nagrodę im. 
j. Bruna — cyklu. Program noszą­
cy tytuł „Od ziemi idzie życie” 
przedstawiał mało znanq postać 
wybitnej działaczki ruchu ludo- 
wegc z lat międzywojennych Ire­
ny Kosmowskiej (1879-1945). Au­
torom programu udało się za po- 
mocq materiałów ikonograficz­
nych, dokumentów, listów pi­
sanych przez Kosmowska, iej 
artykułów, przemówień sejmo­
wych itp. uzupełnionych wspom­
nieniami ludzi pamiętających 
działaczkę z osobistych kontak­
tów, przedstawić Irenę Kosmow­
ska - jedna z tych postaci w hi­
storii naszego ruchu ludowego, 
których działalność złożyły się na 
to, co w skrócie nazywamy tra­
dycjami polskiego ruchu ludo­
wego.

Teatr Studio 63 wystawił we­
dług I tomu „Starego i nowego” 
Lucjana Rudnickiego widowisko 
pt. „Byłem i ja..." w reżyserii W. 
Solarza i w wykonaniu W. Ko­
walskiego, Z. Listkiewicza, J. 
Nalberczaka, J. Nowaka i W. Sie­
miona. Z ogromnego materiału 
pierwowzoru literackiego adap­
tator (M. Pałłasz) wybrał frag­
menty trafnie oddajqce klimat 
książki Rudnickiego, opisujqcego 
w pierwszym tomie głównie swój 
rodzinny zabity deskami Sulejów 
i pierwsze kroki w szeroki świat, 
prosto w szeregi rewolucjonistów 
walczqcych o sprawiedliwe, 
lepsze jutro. Dobra grę aktorów 
psuło trochę tłumne a przecież 
bardzo sztywne i statyczne tło, 
które na domiar złego było jesz­
cze mało czytelne. Wydoje się, że 
bez tej „kiermaszowej" oprawy 
całość wypadłaby daleko lepiej 
i przejrzyściej.

Ciekawq pozycjq w zeszłoty- 
godniowym repertuarze teatral­
nym bvlo też widowisko pt. „Mło­
dość Jasia Konefała” według po­
wieści Stanisława Piętaka w 
adaptacji T. Popiera i reżyseni 
J. Kłosińskiego. I tu również trze­
ba podkreślić zachowanie w wi­
dowisku niepowtarzalnego, po- 
etyckieao klimatu powieści S. Pię­
taka. Dobra gra aktorów, wśród 
których na wyróżnienie zasłużyli 
zwłaszcza J. Gajos i J. Kłosiński, 
dodatkowo sprawiła, że pozycjo 
łódzkiego Teatru TV oglądało się 
z wzrastajqcym stale zaintereso­
waniem.

Z zainteresowaniem obejrzała 
też na pewno telewizyina widow­
nia swego bohatera (Złota mas­
ka!) Stanisława Mikulskiego w 
poznańskim programie ogólno­
polskim pt. „Sylwetki X Muzy". 
Oczywiście, najwięcej miejsca za­
jęła „Stawka większa niż życie", 
bo cokolwiek by sie o aktorstwie” 
Mikulskiego mówiło, pozostaje 
on, przynajmniej na razie, przede 
wszystkim bohaterem tej popu­
larne! serii. Prowadzqcy rozmowę 
Czesław Radomiński nie jeden 
raz w pytaniach nawiązywał do 
soraw osobowości aktora, która 
chyba w tym przypadku uzewnętrz 
niła się z calq jaskrawościq, i 
trzeba przyznać, że te fragmenty 
rozmowy wniosły do tematu naj­
więcej nowego.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Przetargi

£------- -POLSKA

,jSkok”. Reż. Kazimierz Kutz. 
Szerokoekranowy dramat psy- 
chologiczno-oByczajowy, osadzony 
mocno w realiach współczesności, 
o akcji rozwijającej się na podło­
żu sensacji. Franek i Paweł nie 
zdali matury, wałęsają się w miej 
scowości nadmorskiej i dają się 
wciągnąć do „skoku" na kasę wiej 
skiej spółdzielni.

„Przygoda z piosenką”. Reż. Sta 
nisław Bareja. Barwna, szeroko­
ekranowa komedia muzyczna, któ­
rej temat zaczerpnięto z cieszącej 
się dużym powodzeniem operetki 
Jurandota i Sarta „Miss Polonia”. 
Bohaterką jest piosenkarka mło­
dzieżowego zespołu, która po efe­
merycznym sukcesie w kraju sięga 
po' miraż międzynarodowej karie­
ry.

ZSRR

„Dom i gospodarz”. Reż. Budy- 
mir Mietalnikow. Dramat psycho- 
ingiczno-obyczajowy, w którym na 
tle skomplikowanej sytuacji wsi 
radzieckiej w pierwszych latach 
powojennych pokazuje się losy 
chłopa opuszczającego własny dom 
i rodzinę, by udać się w wędrów­
kę po świecie w poszukiwaniu lep­
szej egzystencji.

CZECHOSŁOWACJA

„Na szlaku wojennych przygód”. 
Reż. Milan Vosmik. Adaptacja 
młodzieżowej powieści Karasa z 
czasów wojen husyckich. Przygody 
dwóch chłopców, którzy w poszu­
kiwaniu ojca wędrują po ogarnię­
tym zawieruchą wojenną kraju.

JUGOSŁAWIA

„2 mamy, 2 ojców”. Reż. Kreso 
Golik. Barwna komedia obyczajo­
wa. której tematem są sprawy ra­
czej poważne jak rozwody i los 
dzieci rozbitych małżeństw. Taka 
komedia musi być oczywiście za­
prawiona kroplą goryczy i moral­
nego niepokoju.

„Grawitacja”. Reż. Branko Ivan- 
da. Komedio-dramat nawiązujący 
do tematyki poglądów moralnych, 
ideałów społecznych i wzorców 
obyczajowych współczesnej mło­
dzieży — często ostatnio podejmo­
wanej przez kinematografię jugo­
słowiańską.

„Słońce obcego nieba” Reż. Mi- 
lutin Kosovac. Dramat psycholo- 
gtczno-społeczny podejmujący pro 
blem nękającego Jugosławie bez­
robocia Nastroje ludzi oczekują

Czerwcowe 
nowości ekranu

cych na pociąg, który ma zawieźć 
ich do pracy w NRF.

NRD

„Na tropie Sokoła”. Reż. 
Gottfried Kolditz. Barwny, szero­
koekranowy film przygodowy na­
wiązujący do historycznych wyda­
rzeń lat siedemdziesiątych ubiegłe 
go wieku, gdy biali opanowują no 
we tereny Dzikiego Zachodu, wy­
pierając Indian do rezerwatów lub 
na obszary jałowe, nie dające lu­
dom myśliwskim szansy przeżycia.

ANGLIA

„Obcy w domu”. Reż. Pierre 
Rouve. Barwny dramat kryminal- 
no-obyczajowy będący adaptacja 
powieści Georges'a Simenona. Cha 
rakterystyka obyczajów współczes 
nej młodzieży angielskiej. Na tym 
tle pokazana historia alkoholika, 
słynnego ongiś adwokata, który 
odrywa się od nałogu, by bronić 
córki, której przyjaciel jest oskar­
żony o morderstwo.

„Strzał w ciemności”. Reż. Bla- 
ke Edwards. Barwna komedia sen 
sacyjna z Peterem Sellersem w ro 
li głównej. Perypetie nierozgarnię 
tego inspektora policji prowadzą­
cego śledztwo w sprawie zagadko­
wego morderstwa.

„Kalejdoskop”. Reż. Jack 
Smight. Barwna komedia krymi­
nalna. Scotland Yard posługuje się 
genialnym । oszustwem karcianym, 
aby zniszczyć groźnego handlarza 
narkotykami, któremu oficjalnie 
nic nie można udowodnić.

ARGENTYNA

„Pod argentyńskim słońcem” 
Dino Minniti. Dramat społeczny 
nagrodzony Wielką Nagrodą na 
sympozjum młodych kinematogra­
fii Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej. Pr^ez historię dwojga mło­
dych zakochanych ukazano tu ml 
grację ludności do wielkich miast 
w poszukiwaniu pracy i Chleba w 
atmosferze bezrobocia i nędzy.

FRANCJA

„Męski, żeński” Reż. Jean-Luc 
Godard. Głośny film czołowego 
twórcy nowego kina francuskiego 
stanowiący studium życia współ- 
■zesnej młodzieży oaryskiej Nowa 
torski w formie zawiera wiele 
podtekstów i aluzji do społecznych

i politycznych wydarzeń zachodzą 
cych na świecie.

„Skąd przychodzisz?” Reż. Ser- 
gio Gobbi. Barwny dramat sen- 
sacyjno-psychologiczny będący 
efektownym produktem rozrywko­
wym skrojonym wedle najnowszej 
mody, ale bez głębszych treści. W 
atmosferze tajemniczości i fascy­
nacji erotycznej opowiedziana hi­
storia pięknej dziewczyny chronią 
cej się przed pościgiem w domu 
pewnego pisarza, któremu nie zdra 
dza prawdy o sobie.

„Oscar”. Reż. Edouard Molina- 
ro. Barwna, szerokoekranowa ko­
media sytuacyjna zrobiona na za­
sadzie wodewilu — ma precyzyjną 
konstrukcję, oszałamiające tempo 
i aktorów mających ten gatunek 
we krwi (Louis de Funes). Skom­
plikowane przygody bogatego bu­
sinessmana jego pełnej tempera­
mentu córki, pięknej pokojówki i 
szofera Oscara. Intrygi, oszustwa, 
szantaże.

JAPONIA

„Kobieta—diabeł”. Reż. Kaneto 
Shindo. Dramat grozy, przedsta­
wiający szokującą opowieść o 
dwóch kobietach, które w czasie 
średniowiecznej wojny domowej 
mordują dezerterów i rannych żoł­
nierzy poczem sprzedają zdobytą 
broń i tym zarabiają na swoje u- 
trzymanie.

USA

„Szalony koń”. Reż. Burt Kenne­
dy. Barwny, szerokoekranowy we­
stern komediowy, opowiadający o 
niebanalnej przyjaźni dwóch pe­
chowych kowbojów i narwanego 
konia. W głównych rolach reno­
mowani aktorzy Henry Fonda 
Glenn Ford. Ten niecodzienny we­
stern, w którym pada tylko jeden 
strzał i to nie wyrządzający niko­
mu krzywdy wydaje się adresowa­
ny głównie do widowni młodzie­
żowej.

WŁOCHY

„Każdemu swoje”. Reż. Ello 
Petri. Dramat psychologiczno-kry 
minalny rozgrywający się w sycy 
lijskim miasteczku opanowanym 
przez mafię. Miejscowy nauczyciel 
na własną rękę szuka sprawców 
zagadkowej zbrodni.

RL S.

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” w Lu­
boniu k. Poznania, ul. Dzierżyńskiego 49 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących remontów na terenie Zakładów: 
a) remont i wymiana inst. c. o. i wodno-kan. —

1. przeprowadzenie remontu i wymiany inst. c. o. 
i wodno-kan. w budynku mieszkalnym, łącz­
nie ze zmianą przewodów i grzejników i przej­
ściem na układ grawitacyjny, zasilany z wy 
miennika para-woda. Kubatura budynku 3.800 
m’. Całość materiałów łącznie z wymiennikiem 
dostarczy wykonawca.
Termin rozpoczęcia — zaraz, zakończenie — 
31. VIII. 1969 r.;

2. j. w. lecz w budynku Szkoły Zawodowej. Ku­
batura 3.460 m’. Materiały wykonawcy.
Termin rozpoczęcia — zaraz, ukończenia — 
15. VIII. 1969 r.

b) remonty urządzeń mechanicznych —
1. remont średni dwupoziomowego konwojera 

węgla i popiołu o dług. 135 mb. Materiał wy­
konawcy.
Termin rozpoczęcia — 15. VII. 1969 r„ ukończe­
nia — 31. VIII. 1969 r.;

2. remont średni 3 rusztów mechanicznych ko­
tłów wodno-rurowych, łącznie z łańcuchami 
i skrzyniami biegów. Materiał zleceniodawcy. 
Termin rozpoczęcia — 15. VII. 1969 r., ukończe­
nia — 31. VIII. 1969r.:

c) remont średni stalowego zbiornika.
W zakres wchodzi częściowa wymiana blach zbior­
nika, oraz malowanie obiektu. Całość materiałów 
winien dostarczyć wykonawca.
Termin rozpoczęcia — zaraz, ukończenia — 30. IX. 
1969 roku;

d) remont średni studni.
W zakres wchodzi wymiana filtrów. Materiały 
zleceniodawcy.
Termin ukończenia — 30. IX. 1969 T.J 

e) remont i oczyszczenie kanalizacji.
Dbwość łączna 3.800 m.
Termin ukończenia — 31. VIII. 1969 r.?

f) remont i wymiana rurociągów wodnych i kana­
lizacyjnych:
1. wymiana rurociągu wodnego, długość 250 mb., 

średnica 200 mm. głębokość 1,8 m;
2. j. w. lecz o długości 180 m i średnicy 250 mm;
3. wymiana rurociągu kanalizacyjnego, długości 

50 mb„ średnicy 400 mm, oraz remont całości 
o długości 350 mb. Głębokość ułożenia od 2—4 
metrów. Całość materiałów dostarczy zlecenio­
dawca.
Termin ukończenia dla wszystkich robót — 
31. VIII. 1969 r.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z po­
daniem warunków wykonania, należy składać w 
Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń”.

Przetarg odbędzie się w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia, w Dziale Głównego Ener­
getyka.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczvny.

K4161
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów — 
Poznań, ul. Warszawska 349 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na:
1. wykonanie części zamiennych do sam. „Tatra 138”, 

wg wykazu i rysunków znajdujących się w Dziale 
Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa.
Wykonanie z materiału własnego lub powierzo­
nego. Większość części wymaga nieskomplikowa­
nej obróbki mechanicznej, w niektórych wypad­
kach termicznej.
Termin wykonania — zaraz, sukcesywnie w ciągu 
1969 roku;

2. wykonanie uszczelek gumowych wg wykazu i ry­
sunków znajdujących się w Dziale Zaopatrzenia. 
Termin wykonania — jak wyżej;

3. wykonanie form wulkanizacyjnych do wyżej wy­
mienionych uszczelek.
Termin wykonania do 15. VII. 1969 r.;

I. dostawa wyłączników lewo - prawo typ RS-2/5A — 
. 380 — sztuk 300.

Termin wykonania jak wyżej;
>. Regeneracja poduszki metalowo - gumowej pod 

silnik Tatra 138 — sztuk 600.
Termin wykonania zaraz sukcesywnie w ciągu 
1969 roku;

6. wykonanie igieł łożyskowych w następujących 
wymiarach i ilościach:

0 3 X 23,8 — sztuk 250000
0 3,5 X 29.R — sztuk 150000
0 4 X 34,8 — sztuk 50000
0 4 X 39.8 — sztuk 35000
0 4,5 X 40 — sztuk 2000
0 6 X 12 — sztuk 150000
0 6,5 X 12 — sztuk 10000

Termin wykonania zaraz, sukcesywnie do końca 
1969 roku;

7. wykonanie linki ogranicznika wg rysunku — 
sztuk 400.
Termin wykonania jak wyżej;

8. wykonanie lusterek wstecznych do samochodu 
ciężarowego Tatra 138 — sztuk 800.
Termin wykonania jak wyżej.

Danych szczegółowych odnośnie warunków tech­
nicznych udzieli Dział Zaopatrzenia WZNS, telefon 
715-48.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem przetarg Tatra 138, należy składać do dnia 
16 czerwca 1969 r.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 17 czerwca br. 
w biurach WZNS w Poznaniu, przy ul. Warszawskie; 
349 o godz. 11.

Do złożenia ofert zaprasza się jednostki gospodarki 
państwowej, spółdzielczej oraz osoby z gospodarki 
nieusnołecznlonej.

WZNS zastrzegają sobie skorzystanie z części 
oferty, oraz dowolny wybór oferenta, lub odstąpienie 
ną oferty bez nodania przyczyny. K4102

Gosposie samodzielna z 
dobrym gotowaniem dc 
3 osób — nokól służbowy 
przyjmę. Kotlińska Sklep 
Lamp. Roosevelta 12.

3?9e

Pomoc domowa, samo­
dzielna potrzebna. Dzier 
żyńskiego 101 m. 10.

49924g
Czeladnik piekarski po­
trzebny do samotnego 
— mieszkanie. Waslt. Go 
rzów Wlkp.. Kostrzyńska 
45. 49948g
Małżeństwo przyjmle do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
«O986g^_____________________ 
Zakład Usługowo - Zdun 
skl. Czesław Nowacki Pc 
znań. Sikorskiego 11. tel. 
334-94. przyjmie uczniów 
Zgłoszenia w godz- od 
7.30—8 i 16—17.1 «7?
Potrzebna gosposki na o 
kres letni na wldś Chrzv 
sko Wielkie. Adres wskn 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 60g.

Potrzebna opiekunka dr 
1,5-rocznego dziecka. Po­
znań. Jeżyce, Gorczyczew 
skiego la m. 9. godz. 7 - 
15,30,87r

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Warunki bar- 

dobre. Raszvńsk? 15 
m. 12. 839P

Mężczyznę, kobietę Drzyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wesołowski, Stary Rynek 
92. 835g

Silnik MZ 125 ccm nowy 
lub używany kupię. Po 
znań. Kościuszki 25 m. 7.

Sprzedaż
49759P

Skuter „Wiatka”, sprze­
dam. Rolna 50 m. 6. godz. 
16—18. 947g

Sprzedam \nową przyczep 
Kę do sarńochpdu osobo­
wego. Poznań,1 Starołeck? 
^>5./1065g

I
Sprzedam naipiot „Sopot 
3”. TeL 41-11-97 do godz. 
’6 498406

Silnik nrzyczepny do ło­
dzi „Wicher” — sprzedam. 
Skrzynczak Poznań. No­
wogrodzka 9. 483R

Uwaga, hodowcy! Sprze­
dam kompletne urządze­
nie chłodnicze. Oglądać 
Poznań. Nowogrodzka 6.

_____________________ 589g
Sprzedam wiolonczele 
szkoła tyrolska piękny 
ton. Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 678g.

Sprzedam skuter Osa. In 
formacje: godz. 19—21 — 
Czerwonej Armii 31 m. 
6 Janecki.608g
Telewizor 17 używany 
czarne ubranie — okazyj 
nie sprzedam. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 998g.

LIGA OBRONY KRAJU
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców

POZNAŃ, ul. Kościuszki nr 49 
ZAWIADAMIA

O ZMIANIE NUMERU TELEFONU

obecnie 592-17
K4069

Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, leżaczki — poleca 
Wytwórnia Chojnacki — 
Zbąszyńska 12. 769g
Telewizor Klejnot 21 ca­
li, stan idealny, lodówkę 
Igloo obudowaną — ta­
nio sprzedam. Tel. 630-21 
do g. 15 i 670-756 od 20—21. 
____________ 806g 
Sprężyny różne — kołpa­
ki do kół ozdobne — po­
lecam. Sklep motoryzacyj 
ny. Dzierżyńskiego 268. 
______________________ 426g 
Sprzedam Jawę 250 Po- 
znań-Junikowo, ul. Żmi­
grodzka 46, oglądać: so­
bota po 15 1 niedziela 

__49591g
Sprzedam telewizor ,,To- 
paz” 21-cal., w bardzo do 
hrym stanie. Dąbrowskie­
go 31 m. 1. w podwórzu. 
_____________________ 49661 g 
Sprzedam zgrzewarkę fa­
brycznie nową, typ ZI- 
500 A do zgrzewania folii 
politylenowej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49665g.
Sprzedam Jawę CZ. Grun 
waldzka 24 m. 26 bl. I.

49669g
Sprzedam szafę kuchen­
ną z wbudowaną lodów­
ką 2.500 zł oraz piecyk 
kaflowy, przenośny 300 zł. 
Zamkowa 5 m. 4. 49387g
Sprzedam kajak składa­
ny i motorower „Ko­
mar” Adres: Bączkowski 
— Poznań, Knapowsklego 
28.49697g
Skuter Wiatka sprzedam. 
Poznań, ul. Szydłowska 
I3a wejście z Sochaczew- 
skiej — warsztat ślusar­
ski. 49720g
Maszyna szewska łaciar- 
ka leworamienna „A- 
dler”, stan dobry, sprze­
dam. Poznań. Płomienna 
9 B m. 8 (przy Swobo­
dzie). 49721 g
Sprzedam pianino marki 
Carl Ecke, Poznań, Ry­
nek Łazarski 11 m. 5.

49735g
Ule — 25 sztuk 1 różny 
sprzęt pszczelarski, sprze 
dam. Zgłoszenia: Żak, Po 
biedziska-Kaczyna. tel. 8.

49739C

Działkę rolno-ogrodniczą 
5097 m2 Owińska — Pota- 
sze, sprzedam. Zgłosze­
nia; Zacisze 4a m. 1.
_____________________ 1090g 
Ogrodnictwo w Poznaniu, 
434 m2 ogrodu, dom 3-po- 
kojowy, 6 szklarni, cen­
tralne ogrzewanie, z za­
budowaniami 450.000 zł; 
połowę willi wyłączonej, 
piętro, wolne zaraz 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, blisko 
tramwaju 270.000; dom 
dwumieszkaniowy. wyłą­
czony, wolne 3 pokoje, 
kuchnia, duży ogród — 
Smochowice 190.000,—; par 
cela 570 m2, bliźniacza za 
budowa 55.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16.____________ 614g
Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Poznaniu. Ce­
na 110 tysięcy (mieszka­
nie trzypokojowe do za­
miany). Adres wskaże — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 321p.
Sprzedam połowę bliźnia­
ka (dom jednorodzinny) 
z ogrodem, mieszkanie 
wolne, w Gnieźnie, ul. 
Fółwiejska nr 49 m. 1 — 
Wawrzyniec Filipek — od 
godz. 17—20. 323p
Sprzedam działkę budów 
lana w Przeźmirowie. — 
Wiadomość: tel. 67-28-04, 
godz. 17—21. 222g
Sprzedam nowy dom, 1,73 
ba ziemi w Opalenicy — 
przy ul. Leśnej 50. Kazi­
mierz Trzybiński. Opale- 
n!ca.49515g 
Sprzedam dom w Ponie- 
cu, pow Gostyń. Adres: 
Kaźmierczak, Puszczyko' 
wo. Sobieskiego 32. 

495’no

Zguby

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19747g.___________________  
Sprzedam przyczepę do 
Warszawy TeL 405-65.

49767g
Uwaga ogrodnicy! Sprze­
dam nową plandekę z 
plastiku na samochód cie 
żarowy, względnie na 
przykrycie szklarni. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 49770g.
Motocykl WFM — tamo 
sprzedam. Poznań. Ognik 
30 m. 12. 49927g

Ostrzegam przed kupnem 
psa cocker spaniel — su- 
ka rudawa. Znalazcę pro 
sze o odprowadzenie — 
względnie Doinformowa­
nie. za wynagrodzeniem. 
Poznań. Zbaszyńska 12 — 
t»l. 440-50.104?g
Zgubiono Drawo jazdy — 
kategorii ab nr 2373/69, 
wydane nrzez PP9N w .Ta 
rocinie. na nazwisko Eu­
geniusz Chwaliszewski.

318nw

Różńtf

Skupuje używane dętki 
opony samochodowe 525 
— 600 — 16. Płace 50—500 
zł. Zgłoszenia tylko dnia 
6—7. VI.. Poznań, ul. Je­
życka 44. Informacje: te- 
'ęfon 453-70.49782(7
Wartburga na 13. po 
29.000 km. sprzedam. Ale­
ksander Rada, Rogozi- 
niec. pow. Międzyrzecz. 
_____ ____________ 32?' 
Sprzedam Renault 10. —
Kraszewskiego 30. 809«
Sprzedam Wartburga 312 
w bardzo dobrym stanie 
^^ladąć: Poznań. Przana 
dek 2 m. 1. 942g

Posiadam garaż do wy­
najęcia. Jeżyce, ul. Zofii 
Nałkowskiej 9a. 49989g
Wykonuje — przerabiam 
kołdry z puchu, pierza, 
wełny, waty, również 
przeróbki z pierzyn. Pra 
cownia Kołder. Poznań. 
Niecała 6. przy Szpitalu 
H. Święcickiego. 49909g
Garaż do wynajęcia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49859g.

Poszukuje elektryków do 
oracy odgromowej. Ofer- i 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dl? 319D.

Dwie studeńtkl, poszuku­
ją pokoju od lipca. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

dla 322g.
Pracująca, członek spół­
dzielni poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 48571m.
Zamienię pokój z kuch­
nia na duży lub 2 pokoje 
z kuchnią, Poznań, ulica 
Obornicka 192 m. 2.
___ _________________ 49664g
Koszalin — mieszkanie 3- 
pokojowe nowe budownic 
two zamienię na 2-poko- 
fnwe w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49694g.____________  
J*anienka pracująca, u- 
czaca sie poszukuje po­
koju samodzielnego i nle- 
krępujacego, najchętniej 
w okolicy ul. Mickiewi­
cza. Poznańskiej. Pias­
kowska, ul Głogowska 
154 m. 11.49745g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, przy Rynku Je­
życkim. na mniejszy po­
kój z kuchnia, w nowym 
budownictwie, na dogod­
nych warunkach. Oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 48879g.
Drzyjme nanów na po­
kój. -Tunikowo. Wołow­
ska 3Ba. 434^

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. łazienką, c. o., w 
Szczecinie — centrum, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 694g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,.Ve- 
nus”, Kolejowa 7. Błyska 
wicznie prześlemy kra­
jowe adresy. K3773
Uwaga, poznanianki! Elek 
trotechnik. pozna panią. 
Dosiadająca własny lokal 
warsztatowy. Cel matry­
monialny. Oferty z foto­
grafia „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 320D.
_______________________ 3?nn 
Wdowa, z Poznania, lat 
".4. Dosiadająca mieszka­
nie. nieruchomość, pozna 
nana do lat 44. Cel matry 
monialnv Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49773g._________________
Rzemieślnik kawaler, bez 
nałogów, sytuowany, po­
chodzenia wiejskiego, po 
ślub! oanne do lat 40 — 
zdrowa, dobrego charak- 
łeiu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
dO6??g.
Samotny pan, emeryt, 
wdowiec, poślubi starsza 
nania samotną, emerytkę, 
inteligentna, do Drowa- 
rizenia wsDólnego gosno- 
darstwa domowego. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49635g___________  
Panna - technik, z mlesz 
kaniem, pozna kultural­
nego pana, do lat 38, 
wzrostu powyżej 170. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty. najchętniej z® 
zdjęciem, kierować „Pra- 
m”. Grunwaldzka 19 dla 
49699g.
Kawaler, przystojny, na 
wyższym stanowisku, do 
brze sytuowany, poślubi 
zgrabna, niezależna nanią 
do lat 42, z wyższym lub 
średnim wykształceniem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 49937g.
Panią do lat 30 miłą l 
zgrabną, wzrost średni, 
posiadającą gotówkę 1 
dom — może być z pro­
wincji — pozna rzemieśl 
nik w cely matrymonial­
nym. Mile widziana z 
mieszkaniem lub warszta 
tern malarskim. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49969g.



IB® POWSZECHNY D6M TOWAROWY
w ZAWIADAMIA, ŻE

DNIACH OD 2 DO 14 CZERWCA BR
ODBYWA SIĘ SPRZEDAŻ

KOŁDER I BIELIZNY POŚCIELOWEJ
POŁĄCZONA Z PREMIOWANIEM

Zapraszamy wszystkich Klientów do naszych stoisk na II i IV piętrze PDT.

Życzymy pomyślnych zakupów:
K3520

Komunikaty
OBWIESZCZENIE

„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań- 
Antoninek, ul. Gorysława 9 — zawiadamia, że w dniu 
17. VI. 1969 r. o godz. 9 w lokalu „Motozbyt” P. P. 
przy ul. Gorysława 9. odbędzie się:

ZAWIADAMIA SIĘ, ŻE

Spółdzielnia Pracy Usług Graficznych 
w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 29,

została przejęta przez

następujących
samochodów używanych osobowych i dostawczych:

Marka
Nr 

silnika
Nr 

bodw. zużycia
Cena 

wywoł.

1. W-wa 200 Combi 131241 97860 65 •/• 48.696.-
2. W-wa sanit. 20-173158 62314 75 32.609,—
3. W-wa sanit. 20-020613 076424 75 •/. 32.609.—
4. W-wa sanit. 20-005166 041543 76 31.304.-
5. W-wa sanit. 20-110814 633190 76 ’/» 31.304,-
6. W-wa M-20 179209 119344 75 •/. 32.609.-
7. Nysa N-59 166913 18802 70 */. 42.554.—
8 W-wa 200 20-081952 53564 65 »/* 45.652.-
9 Żuk A-03 20-050353 16063 75 »/. 34.239 —

10. W-wa M-20 20-041594 042889 70 •/, 39.130.-
11. W-wa sanit. 20-022296 043624 75 V, 33.609.—
12. W-wa 201 20-125185 095251 75 32.609.—
13. W-wa 204 207271 134930 50 65.217 -
14. W-wa M-20 116616 7^ 99 <?nn_
15. Żuk A-03 20-160135 2167 75 •/• 34.239.—

11[ LICYTACJA
1. Simca Aronde 1357034 578612 70 •/. 32.610,-

Spółdzielnię Pracy „REKLAMODRUK1 
w Poznaniu, ul. Żydowska 15/18, 

od dnia 1 kwietnia 1969 r.

Mistrzostwa Europy w boksie
W dalszym ciągu mistrzostw Europy w boksie w Bukareszcie 

odbyły się we wtorek ćwierćfinały w wagach: papierowej, muszej, 
koguciej, lekkiej i średniej oraz pojedynki 1/8 finału w wadze pół- 
średniej.
A oto wyniki pojedynków serii 

popołudniowej:
W. PAPIEROWA (ćwierćfinały):

G. Gedo (Węgry) wygrał z K. 
Gadjewem (Bułgaria) (na skutek 
kontuzji Bułgara w III rundzie, 
J. Escudero (Hiszpania) wypunkto 
wał P. Salomosa (Grecja).

nie zbudowanego i bardzo żywio 
łowego Rumuna Mihai.

Sędziowie wyżej ocenili techni­
kę Polaka i przyznali mu zwycię 
stwo 57:59. 58:58, 58:58, 60:57. 58:58.

Bezpośrednio po walce Rożka 
wystąpił w walce ćwierćfinałowej 
wagi muszej. Artur Olech, który 
spotkał się z Bułgarem Milewem.

K4107

Rejonowa Spółdzielnia Pracy 
Usługowo - Wytwórcza w Pniewach 

ulica Poznańska 2 — telefon 140 
wykonuje w ramach usług dla ludności 

konstrukcje stalowe 
cieplarń ogrodowych 
o rozmiarach podanych według życzeń zlece 
niodawcy z materiałów własnych lub 

powierzonych.

W. MUSZA (ćwierćfinały):
N. Nowikow (ZSRR) wygrał

Nie było 
spotkanie.

to zbyt interesujące
Polak atakował i

na
punkty z B. Mirkovicem (Jugosła 
wia), F. Grasso (Włochy) pokonał 
na punkty D. Needhama (Anglia).

W. LEKKA (ćwierćfinały):
G. Cutov (Rumunia) wygrał na 

punkty stosunkiem głosów 3:2 z 
Z. Vujinem (Jugosławia), S. Ło- 
makin (ZSRR) zwyciężył jedno­
głośnie na punkty E. Tracey’a 
(Irlandia).

W. POŁSREDNIA (1/8 finału):
W. Musalimow (ZSRR) wypunkto 

wał G. Molnara (Austria), G. San 
dal (Turcja) wygrał z K. Kosune- 
nem (Finlandia) na skutek prze­
wagi w II rundzie, G. Meier (NRF) 
wygrał z E. Fougartem (Belgia) 
na skutek przewagi w II rundzie, 
E. Ikonomakos (Grecja) zwyciężył 
K. Downesa (Irlandia) na skutek 
przewagi w I rundzie.

W. ŚREDNIA (ćwierćfinał):
Gheorghiew (Bułgaria) pokonał 

Stumpha (Rumunia), Tarasenkow 
(ZSRR) wygrał w 3 rundzie (prze 
waga) z Hejdkiem (CSRS).

Pierwszym Polakiem który wy­
startował do walki o wejście do 
półfinału był Roman Rożek.

Polak miał za przeciwnika sil-

nieznacznie wygrał pierwszą run­
dę. Druga upłynęła pod znakiem
zwarć. W trzecim starciu Buł-
gar postawił wszystko na jedną 
kartę, rzucił się do ataku ale Po­
lak nadal częściej trafiał. Wy-
grał Polak 
półfinału.

Sędziowie

kwalifikując się do

punktowali: 60:58,
58:59, 60:57, 58:59, 60:59.

W wadze koguciej Polak An­
druszkiewicz przegrał w ćwierćfl 
nale z Francuzem Consentino, a w 
wadze lekkiej Polak Petek po­
konał Dinkela (NRF).

W walce o wejście do ćwierćfi­
nału wagi średniej Polak Gortat 
przegrał z Jugosłowianinem Parło 
wem.

Piłka nożna

dalekopisem
ROZPOCZĄŁ SIE TURNIEJ 

O AWANS DO I LIGI 
PIŁKI RĘCZNEJ

W Poznaniu rozpoczął się tur-
piłki ręcznej mężczyznniej piłki ręcznej mężczyzn o a- 

wans do I ligi. Startują w nim: 
Energetyk (Poznań). Flota (Gdy- 

— ■ — • ' Wczoraj, wnia) i Wisła (Płock), 
pierwszym meczu, 
przegrał z Flotą 14:18 
darze byli wyraźnie 
swych przeciwników 
mentami nawiązywali

Energetyk 
(5:7). Gospo 

słabsi od 
i tylko mo- 
równorzęd-

ną walką z szybkimi i dobrze wy 
szkolonymi zawodnikami Floty. 
Najwięcej bramek dla Energetyka 
zdobyli: Wł. Wesołowski 4. Woje. 
Wesołowski 3. Gancarz i Mały po 
2; a dla Floty: Misiuk 7 i Micha­
lak 4. Dziś dalszy ciąg turnieju; 
gra ją Flota i Wisła Płock o godz.
17.30. (s)

DRUGIE MIEJSCE
B. MĄCZYNSKIEGO W WIEDNIU

W stolicy Austrii odbyły się 
międzynarodowe zawody łuczni­
cze. w których — obok zawodni­
ków Austrii. Jugosławii i NRF — 
startowali także reprezentanci Pol 
ski. Zwycięzcą zawodów został 
Austriak Dvorak — 1100 pkt. 
przed Polakiem Bogdanem Mą- 
czyńskim — 1093 pkt. i drugim re­
prezentantem Austrii. Ludwigiem 
— 1073 pkt. Pozostali nasi repre­
zentanci spisali się słabiej. Szy- 
mańczyk zajął 7 miejsce. Narbu- 
towicz — 10. a Januszewski do­
piero 20. (PAP)

Dzisiaj grała drugoligowcy
Lech w Poznaniu Olimpia w Wojkowicach

Po kilku dniach przerwy już dzisiaj przeżywać będziemy kolejne 
emocje piłkarskie. W ciągu tego tygodnia I, U i III liga rozegrają 
następną kolejkę spotkań mistrzowskich.

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą sie 
ubiegać wyłącznie osoby prywatne, które uiszcza 
wpłatę w wysokości 20 proc, ceny wywoławczej ty­
tułem rękojmi, w kasie „Motozbyt” PP Poznań-An- 
toninek, ul. Gorysława 9 — najpóźniej w przeddzień 
licytacji do godz. 12.

Przy wpłacie należy podać markę i nr silnika sa­
mochodu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samocho­
dów zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy 
samochód.

Samochody wymienione w pkt. od 1 do 13 można 
oglądać do dnia 16. VI. br. z wyjątkiem niedziel 
i świąt w siedzibie Przedsiębiorstwa przy ul. Go­
rysława 9 (magazyn pojazdów), w godz. od 11—13.

Samochód wymieniony w pozycji 14 można osia­
dać do dnia 16. VI. br. w Sp. Pracy „Silnik” — Po­
znań 18. ul. Jeleniogórska 8. a samochód wymienił- 
ny w poz. 15 można oglądać do dnia 16. VI. br. w 
Miejskim Zarządzie Budynków Mieszkalnych — Lesz-
no. ul. Łaziebna 12. K4261

f Dnia 1 czerwca 1969 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., najdroższa żona, matka, siostra 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

WIKTORIA LEWANDOWSKA
z domu WOWER

Obrzędy pogrzebowe odbędą się dnia 4. VT. 
1969 r. o godz. 16.30 z kościoła p. w. św. Józefa 
w Obornikach Wlkp.. po czym nastąpi ekspor 
tacja zwłok na cmentarz parafialny w Oborni­
kach Wlkp.

Pogrążeni w smutku 1 żałości
MĄŻ. SYN i RODZINA

OH-o

X Dnia 31 maja 1969 r. zakończył swe praco­
wite I pełne poświęcenia życie, onatrzony 

Sakramentami św., nasz drogi, ukochany I ni­
gdy niezapomniany brat, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW ZIMNIEWICZ
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
SIOSTRY. BRAT 1 RODZINA 

975?

4* Dnia 1 czerwca 1969 r. zakończyła swój pra- 
’ cowity żywot, opatrzona Sakramentami św. 
bo długiej i ciężkiej chorobie, nasza kochana 
*ona. matka, teściowa i troskliwa babunia 
w 69 roku życia, śp.

PELAGIA ORLIKOWSKA
Z domu JANASZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Mlłostowle.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA. ZIĘĆ i WNUCZKI- 

960 P
1

Termin 
uzgodnić 
dzielni

wykonania zlecenia każdorazowo 
należy w biurze technicznym Soół-

K3930

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ 
w P o z n a n i u, ul. Jackowskiego 42a 

UPŁYNNIĄ 

ca 100 000 szt. DREN CERAMICZNYCH

pozaklasowych. 0 5 cm, nadających 
sie na budownictwo przemysłowe in­
dywidualne i drenaż.
Cena jednostkowa — 0,58 ri.

Bliższych Informacji udzieli Dział Handlowy 
i Spedycji przy ul. Jackowskiego 42a. pokój 4.

K3981

EU

Dnia 1 czerwca 1969 r., zmarła długoletnia 
pracownica naszego Zarządu

ELEONORA MARKOWIE

o

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

i PRACOWNICY
Okręgowego Zarządu Wodnego w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 czerwca 1969 r.
godz. 8.45 na cmentarzu na Junikowie.

K4241

Dnia 1 czerwca 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 78 mój naj­
droższy maż. nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

HIERONIM KRYSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 4 czerw­

ca br. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKI. SYNOWIE, 
SYNOWE i WNUKI

Poznań. Słowackiego 42. 980?

( Dnia 31 maja 1969 r. zmarł śp.

dr STANISŁAW HEJMOWSKI
adwokat

W Zmarłym utraciliśmy wybitnego l cenio­
nego kolegę, o którym pamięć długo będzie 
wśród nas żywa.

Pogrzeb odbył się dnia 3 czerwca 1969 roku 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY
Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu

929?

Zdobywca Pucharu Belgii 
walczy z Kadrą w Poznaniu

Nie lada atrakcją dla miłośników piłki nożnej będzie spotkanie, 
które rozegrane zostanie w najbliższą niedzielę na stadionie im. 22 
Lipca w Poznaniu. Będziemy bowiem mieli okazję obejrzeć zespół 
aktualnie najlepszych piłkarzy polskich w meczu z belgijską druży­
ną RFC Brugeois. Spotkanie rozpocznie się o godz. 17.
Kadra Polski przygotowująca się 

do bardzo trudnego meczu elimi­
nacyjnego o mistrzostwo świata z 
Bułgarią (15 bm. w Sofii) rozegra 
swoje ostatnie spotkanie właśnie 
w Poznaniu z drużyną belgijską. 
Jak Już informowaliśmy trener 
Ryszard Koncewicz ustalił 16-oso- 
bowy zespół, z którego wyłoniona 
będzie reprezentacja Polski. Są to: 
bramkarze Kostka i Broi, obrońcy 
— Anczok, Latocha, Oślizło, Piech 
niczek, Szadkowski, Winkler, I i 
II linia — Blaut, Dejna, Gadocha, 
Lubański, Marks, Szołtysik, Wil­
czek j Wilim. Nasi piłkarze przyja 
dą do Poznania 6 bm. a po meczu 
udadzą się na zgrupowanie do Wil 
gi k. Warszawy, skąd wyjadą bez­
pośrednio do Sofii.

Przeciwnik naszej kadry w nie 
dzielnym meczu to bardzo zasłużo 
ny klub belgijski o dużych tra­
dycjach (powstał w 1891 r.) i spo 
rych osiągnięciach sportowych. 
Aktualnie piłkarze Brugeois są w 
posiadaniu Pucharu Belgii. Przez 
ostatnie dwa lata byli wice­
mistrzami swego kraju. W zespo­
le tym gra kilku reprezentantów 
Belgii a asem atutowym jest po­

mocnik Johny Thio (25 lat), któ­
ry rozegrał w barwach narodo­
wych 14 spotkań. Belgowie znani 
są w swym kraju również pod naz 
wą niebiesko-czarni, jako że gra­
ją w pasiastych kostiumach o 
tych barwach. Zespół belgijski 
przyleci do Poznania 7 bm.

Na marginesie tego spotkania 
możemy zdradzić tajemnicę, że 
poznański mecz z Belgami nie bę 
dzie transmitowany przez tele­
wizję, a doszły nas słuchy, że spot
kanie Bułgaria—Polska Sofii
również nie będzie transmitowane 
przez tv. Tym faktem telewizja 
wyrządza na pewno krzywdę wie­
lu milionom miłośników piłki noż 
nej w kraju. Dla nas jedynym po 
cieszeniem będzie więc okazja oso 
bistego zapoznania się z aktualną 
formą naszej reprezentacji przed 
tym ciężkim meczem.

Jak nas informują organizatorzy 
niedzielnego spotkania przedsprze 
daż biletów odbywa się w Orbisie 
przy ul. Armii Czerwonej oraz w 
sekretariacie POZPN przy ul. 
Wrocławskiej 5. W dniu meczu ka 
sy przy stadionie czynne będą od 
godz. 14.30. (d)

tz głębokim żalem I bólem zawiadamiamy 
że dnia 2 czerwca 1969 r. odszedł od nas po

długiej 1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 50 
onatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż I przyjaciel, najlepszy, najdroższy tatuś, 
kochany brat, zięć 1 szwagier

JÓZEF MRUGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm.

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W nieutulonym smutku
ŻONA, CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań. Kazimierza Wielkiego 14 m. 2.
999?

A Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy 
’ że dnia 2 czerwca 1969 r. zmarł nagle, opa 
trzony Sakramentami św., nasz na1droższv mąż 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

W Poznaniu dzisiaj o godz. 18.15 
na stadionie w Dębcu piłkarze Le 
cha zmierzą się z Piastem. Zespół 
z Gliwic zajmuje obecnie 12 pozy
cję w tabeli, 
punkty więcej 
cego się na 
Tak więc oba 
są spadkiem i

mając tylko o 2 
od Lecha, plasują 
ostatnim miejscu, 
zespoły zagrożone 
dzisiejsze spotka-

nie będzie miało dla nich duże
znaczenie.

Również ciężki mecz 
triumfatorów niedzielnych

czeka 
der-

bów. Olimpia gra w Wojkowi­
cach z tamtejszym Górnikiem. Ze 
spół ten ma na swoim koncie co 
prawda o 2 pkt. więcej od Pia­
sta, ale jego ligowy byt nie jest 
jeszcze pewny i górnicy nie pod-
dadzą się bez walki, 
grają Jeszcze: ŁKS 
Wałbrzych, Motor -
Arkonia Gwardia

Poza tym 
— Górnik 

Cracovia, 
Warszawa*

Unia Tarnów - — Unia Racibórz, 
Zawisza — Hutnik oraz Garbar­
nia — Start. Nas, poznaniaków 
najbardziej Interesują mecze Star
tu. Hutnika 1 Arkonii najpo-
ważniejszych kandydatów obok 
Lecha i Olimpii do spadku z II U 
gi.

Piłkarze I ligi przed przyjaz­
dem kadry na zgrupowanie do 
Poznania rozegrają w czwartek, 
5 bm. 24 rundę spotkań. Zmierzą 
się: Górnik Zabrze — Szombierki, 
Legia — Pogoń, Polonia Bytom — 
Zagłębie Sosnowiec, Ruch — O-
dra,
szów,

Śląsk Wrocław — Stal Rze-
Wisła

Wałbrzych
— ROW, Zagłębie 
GKS Katowice.

Dnia 31 maja 1969 r. zmarł

dr STANISŁAW HEJMOWSKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu 
oraz b. członek Naczelnej Rady Adwokackiej 
w Warszawie i b. członek Wyższej Komisji 
Dyscyplinarnej d. s. Adwokatów w Warszawie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 3 czerwca 1969 r. 
z kaplicy cmentarnej na junikowie.

RADA ADWOKACKA

K4212

4. W dniu 1 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po krótkich cierpieniach 

nasza ukochana siostra, szwagierka, siostrzenica 
i ciocia, śp.

MARIA KOWALEWSKA
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
° godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

+ Dnia 2 czerwca 1969 r. odeszła od nas. opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

mama, teściowa I babunia, śp.

ANTONINA ROGALA
z domu WIESZCZECINSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gorczy-

STANISŁAW TYL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 17.15 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążone

nie.
ŻONA. DZIECI i RODZINA

^rnda Wlkn.. Krzvżowa 1. 959?

W dniu 2 czerwca 1969 r. zmarł nagle, prze- 
’ żywszy lat 60, najukochańszy mąż, ojciec 
i brat. śp.

CZESŁAW KOŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

0 godz. 14.45 na Junikowie.
dnia 4 bm.

W ciężkim smutku pogrążone

W smutku pogrążeni 
SYNOWIE. CÓRKA. SYNOWE,

ul. Obornicka 131 m. 983?

ZIĘĆ i WNUKI 
Poznań Konernlka • 1018?

+ Dnia 2 czerwca 1969 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
87 lat.

WINCENTY BŁASZCZYK
A emeryt PKP

fDnia 1 czerwca 1969 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 54, opatrzona Sakramentami św..

moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza, nigdy niezapomniana matka, 
siostra, bratowa I szwagierka, śp.

HELENA SURMA
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 11 z kaplicy

sie w środę, dnia 4 bm. 
cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

ŻONA z SYNAMI i 
4w Walcach ?5 m 2.

RODZINA
9662

Dnia 29 maja 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

TEODOR FLORKOWSKI
Pogrzeb odbył się dnia 2 czerwca 1969 r.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
RADA ZAKŁADOWA 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
KIEROWNICTWO 

Okręgowego Urzędu
Telekomunikacji Międzymiastowej w Poznaniu

K4236

W dniu 1 czerwca 1969 r. zmarła

HELENA WĘGLOWSKA
20-letni, zasłużony i ceniony członek naszej 

Spółdzielni, mistrz Działu Ozdób Choinkowych.

Poznań. ul. Skarbka 30.
MĄŻ, DZIECI i RODZINA 

Poznań. Czesława 1 m. 12. 9362
RODZINA

1098?

W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 czerwca br. 
o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Mężowi i Rodzinie Zmarłej 

składają 
RADA SPÓŁDZIELNI, RADA ZAKŁADOWA 

ZARZĄD 1 WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy im. F. Dzierżyńskiego
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CZERWIEC
4

Franciszka, 
Karola

Środa Słońce: 3.36—20.06

TEATRY

Wygodne ośrodki w całym kraju
Kolejarze mogą dobrze wypoczywać

10 lat pracy 
dla dzielnicy i miasta

POLSKI — g. 19 „Łato w No- 
hant”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle” (przedst. 
zamkn.); MARCINEK — g. 11 i 17 
„Noc cudów”.

KINA

KINO DOBRYCH FUMÓW Hm 
ZA — g. 10 12.30 „Sabrina” (USA 
14 1.) g. 15, 17.30, 20 „Pełnia życia” 
(jap. 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Skąd przycho­
dzisz” (franc. 18 1.): BAŁTYK — 
g. 9.45. 12. 14 „Szalony koń” (USA 
11 1.), g. 16, 19 „Pan Wołodyjow 
ski” (poi. 14 1.). g. 22 „Oscar” 
(franc. 16 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10, 12 
„Jeńcy króla mórz” (radź. 9 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Żyć aby żyć” (franc. 
16 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Droga Brigitte” (USA 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Marysia i 
krasnoludki” (poi. 7 1.), g. 13, 15.30 
18, 20.15 „Koniec barona Unger- 
na” (radź. 14 1.); KOSMOS — g. 
17 „Gentleman z Cocody” (franc. 
14. 1.), g. 19.30 „Galia” (franc. 18 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Doktor Crip 
pen przed sądem” (ang. 16 1.); MI 
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.33 
„Tygrys lubi świeże mięso” 
(franc. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Maskarada szpie 
gów” (ang. 14 1.); OSIEDLE — g. 
17, 20 „Cena strachu” (franc. 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Żyć aby żyć” (franc. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 11, 13. 16 „Spotka 
nie z Bolkiem i Lolkiem” g. 17.3). 
20 „Kapryśne lato” (czeski 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: Hf AT. - 
TO — g. 13. U.30. 18. 20 15 „Gra” 
(poi. 18 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) 
•— g. 17. 19.30 „Ostatni watażka” 
(bułg. 14 1.); SCALA — g. 16. 18, 
20 „Żelazny potok” (rad’. 14 1.); 
TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Zazie w 
metro” (franc. 16 1.): WARTA — 
nieczynne: WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 15, 17, 19 „Spot 
kałem nawet szczęś<iwvch Cyga­
nów” (jug. 16 1.): WILDA — g. 
10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Ryszard
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA 
14 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne: WRZOS (Mosina) — g. 19.15 
„Miałem 19 lat” (NRD 14 1.); FO- 
TOPT. ASTIKON — g. 12—21 „Wa­
szyngton — Arlington — Biały 
Dom”.

CYRK

CYRK (ul. Niezłomnych) — g. 
19.15.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) - 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego
(St. Rvnek 45) — g. 10—18,

Instrumentów Muzvcznveh (Sta 
rv Rynek) — g. 11—17.

Narodowe *al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11-18.

Rolnictwa 'Szreniawa k/Pozna 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— e. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie * w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa * mozaiki Ma 
rii Uspieńskiei — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — ..Polski 
Plakat Filmowy” — g. 11—17.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii „FOTO EXPO 69” — g. 10— 
18 do (30 VI).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Stru­
sie (ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11) — 
okulistyka: Oddział Neurologicz­
ny (ul. Grobla 26 tel. 594-68) — 
neurologia.

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (ul. Mickiewicza 2 tel. 
472-51) — interna, chirurgia ogól­
na, laryngologia.

Klińika Psychiatryczna (ul. 
Szpitalna 27 33. tel. 444-51) — 
psychiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel., 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstada w Luboniu 
— tel. 09 —- cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta całą dobę, 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — cała dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

RADIO

Środa - program i: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17);

6 GŁO« WTFI KOPÓI 5RI A 
4 VT Nr 131

Coraz częściej zwraca się uwagę na formę organizacji 
urlopów wypoczynkowych. Ód tego gdzie, a przede wszystkim 
jak spędza się urlop zależy w dużej mierze szybkość regene­
racji naszych sił witalnych i twórczych. Dlatego też zakłady 
pracy, w miarę swych możliwości, starają się stworzyć swym 
pracownikom jak najlepsze warunki wypoczynku. Szczególną 
troską otaczają swych podopiecznych Polskie Koleje Pań­
stwowe.

Świadczą o tym obiekty, któ­
re co roku oddaje się na PKP 
do dyspozycji pracowników, a 
także sumy przeznaczane na 
działalność socjalną związku za 
wodowego. W ubiegłym roku 
np. Zarząd Urządzeń Socjalno- 
Bytowych Poznańskiej DOKP 
przeznaczył na swą działalność 
108 min. zł. Nasza DOKP jest 
też jedną z nielicznych insty­
tucji, która w dni wolne od 
pracy organizuje swym pra­
cownikom tzw. „wczasy świą­
teczne”.

Okręg poznański posiada aktu­
alnie dwa ośrodki tak'ego wypo­
czynku — na Łęgach Dębińskich 
w Poznaniu i w Boszkowie 
k/Leszna. W obu tych ośrodkach 
wypoczywać może jednorazowo 
500 osób. Warunki naprawdę do­
bre. Ośrodki wyposażone są m. in. 
w sprzęt sportowo-wodny oraz do 
gier i zabaw. Kto przedkłada so- 
b> sen „pod dachem tropiku” 
nad mieszkanie w murowanym do­
mu, może pojechać z namiotem, 
bowiem ośrodki posiadają swoje 
własne (strzeżone) pola namioto­
we.

DOKP prowadzi ponadto 
bard»o nowocześnie urządzony 
ośrodek wczasów wagonowych 
w Sierakowie. W ciągu roku

Sesja naukowa 
na temat działalności 

rad narodowych
W dniu wczorajszym obrado 

wala w Poznaniu sesja nauko­
wa Instytutu Nauk Prawnych 
Polskiej Akademii Nauk zorga 
nizowana przy współudziale 
Prezydium WRN na temat ro­
li rad narodowych w zarządza 
niu gospodarką narodową, w 
której wzięli udział m. in: dy­
rektor Instytutu Nauk Praw­
nych PAN — prof. dr M. Ry­
bicki, rektor Uniwersytetu War 
szawskiego — prof. dr Z. Ry­
bicki, dziekan Wydziału Pra­
wa UAM w Poznaniu — prof. 
dr Z. Radwański, z-ca przewód 
niczącego Prezydium WRN 
— Stanisław Cozaś oraz 
przedstawiciele resortowych 
jednostek administracji tereno 
wej.

W toku obrad akcentowano 
przede wszystkim konieczność 
realizowania przez rady naro­
dowe w praktyce zagwaranto­
wanych im ustawowo upraw­
nień, głównie poprzez skutecz­
ne ingerowanie w poczynania 
gospodarcze podejmowane na 
ich terenie, (pk)

7.20 „Czas i ludzie” — o proble­
mach ZBoWiD-u; 7.35 Przed V 
Festiwalem Piosenki Radzieckiej; 
7.5# Gimnastyka: 8.10 „Dzień do­
bry. tu Redakcja Społeczna”: 8.19 
Melodie na dzień dobry: 9 Dla kl. 
I i II: „Z piosenka jest nam we 
soło”: 9.2# ..Czego chemie słucha 
mv"; 10.05 „Uliczka klasztorna” 
— ode. 5 DOW.; 10.25 Franc. muz. 
baletowa: 11 Dla kl. VII: „Porzą­
dek w dźwiękowym kramiku” — 
gawęda: 11.20 Polskie zespoły i 
ich przeboje: 11.45 Public, mię­
dzynarodowa; 12.25 Koncert z po­
lonezem: 13 Dla kl I—II: „Scież 
ka nad woda”: 13.20 „Swojskie 
melodie”: 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”: 14 „Przy samowarze Je 
sienina”: 14.20 Muz. klasyczna; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców”: 16.10 „Popołudnie • 
młodością”: 18.05 ..Magazyn mu­
zyki młodzieżowej”: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 .Reklamowy 
koncert życzeń”: 19.30 Konc. cbo 
pinowskj — z nagrań R. Smen- 
dzianki — fort.: 20.30 Kronika 
sport, i sprawozd. dźw, z ćwierć 
finałów Mistrzostw Europy w 
boksie w Bukareszcie: 21 .Ze wsi 
i o wsi”: 21.20 ..Rozmowy o wy­
chowaniu obywatelskim”: 21.30 
„Sławne romanse: ..Musset i pani 
George Sand”: 22 Utworv chóral­
ne kompozytorów polskich w wy 
konaniu Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR ood dvr. St. Krukow­
skiego: 22.30 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad: 22.45 Gra Zespół K. 
Balia: 23.10 Do tańca zapraszają: 
Ork. Rav’a Anthony Cvrila Stąp 
letona Zesp. Instr. „Los Norte 
Amoricanos”; 0.10 Program nocny 
r Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. S. 1K 
12.05 15 16. 18. 2#. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Czas dobrych go­
spodarzy rpowt. z 31 V br.): 8.35 
„Mój dom. moje osiedle”: 8-50 
Przed V Festiwalem Piosenki Ra­
dzieckiej: 6.35 „1# minut z Tony 
Osbornem i jego orkiestra”: 9 
Utwory Grossmanna i Noskow­
skiego: 9.35 „Zielone sygnały”: 
9.50 ..Na sentymentalna nutę”; 
10.1# Gra Zespół Klarnecistów St. 
Maciejewskiego: 10 25 „Nad książ 
kami Martina Andersena Nero”: 
11.25 .W 2M-lecie urodzin Józefa 
Elsnera”: 13 Czas dobrych <Q*po 
darzy; 13.15 Konc. muz. rozryw­
kowej: 13.40 „Miłosierdzie” — 
fragm. pow.: 14.05 Kaneła Włoś­
ciańska Namysłowskiego- 14.25 
Spotkanie 2-cb zesp. — Zesp. In­

przebywa tu przeciętnie 2 tys. 
osób na siedemnastu 2-tygo- 
dniowych turnusach. Z wcza­
sów w Sierakowie mogą bez­
płatnie korzystać renciści i 
emeryci kolejowi. Wczasy ta­
kie, od 2 do 15 czerwca cieszą 
się niesłabnącym powodzeniem. 
Każdego roku korzysta z nich 
300 osób.

Biorąc pod uwagę liczbę 
ośrodków prowadzonych przez 
okręg poznański, można by wąt 
pić czy nasi kolejarze faktycz­
nie mają gdzie wypoczywać. 
Dodajmy jednak, że równie 
chętnie wyjeżdżają oni nad 
morze czy w góry. ZZK umo­
żliwił im bcwiem korzystanie 
z kolejowych ośrodków wcza­
sowych w innvch okręgach. 
Jadą więc do Kołobrzegu. Ju­
raty. Międzyzdrojów czv Świno 
ujęcia, m S^sk do Jaszowca, 
a także do Bierutowic, Zako­
panego czy Muszyny. Nato­
miast pracownicy innych okrę­
gów chętnie spędzaj? urlopy w 
naszym województwie.

Stosunkowo mało jeszcze po­
pularne w środowisku kolejar­
skim są wczasy zimowe w gó­
rach Zarówmo okręg wrocław­
ski jak i katowicki posiadają 
swoie domy wczasowe w Bie­
rutowicach. Zakopanem i Mu­
szynie. W każdym z nich jed- 
no”azowo może przebywać do 
280 osób. Na okręg poznański 
nrz^mada tu w każdym turnu­
sie 25 miejsc. Nie zawsze sa 
one w pełni wykorzystane, a 
bardzo mało znanym jest no­
wo powc+pjney kurort w Mu- 
szvrie-Złockiem bR«ko Kryni­
cy i Żegiestowa. Posiądą on 
idealne warunki wypoczynku, 
a tak^e źródła wód mineral­
nych. Muszyna ma szanse stać 
się w tym wzglądzie poważnym 
konkurentem Krynicy.

Pierwsi odkryli zalety tej oko­
licy właśnie kolejarze; W 1964 r. 
postawili tam piękny dom wypo­
czynkowy. który zadziwia komfor 
tern. Limit dla Poznania wynosi 
w Muszynie 24 miejca. Szkoda, że 
n!e zawsze się z nich l?órsvsta, 
choć np. stworzono tam naprawdę 
bajeczne warunki wypoczynku dla

Kto widział?
Dnia 8 maja br. około godz. 15 

na ul. Głogowskiej przy Parku 
Kasprzaka — tramwaj linii 5 po­
trącił mężczyznę, który doznał 
ciężkich obrażeń ciała. Świadków 
zdarzenia prosi się o zgłoszenie w 
Wydziale Kontroli Ruchu Drogo­
wego Komendy Miejskiej MO w 
Poznaniu. Plac Wolności 16. po­
kój 23, w godz. 8—16 lub telefoni­
cznie nr. 412-309.

strumentalny „Trzy słońca” i 
Instrument.-Wokalny „The Sup- 
remes”: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. muz. rosyjskiej: 15.30 
Amerykański folklor muzyczny — 
z cyklu: „Pieśni i Tańce Świa­
ta”: 15.50 ..Technika na co dzień”: 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 „Mar­
gines muzyczny”: 17.55 Radio- 
erpress: 18.10 Z cyklu: „Tematy 
pozornie nieaktualne” — fel-S 
18.20 „Sonda” dźw, przegląd 
spoi.-ekonom. „Pejzaże polskie — 
o Ziemi Rzeszowskiej”: 19.17 Prze 
bole chłopców z Liverpool’u: 19.30 
Teatr PR ..Edward i Agrypina” 
słuch.: 20 V Festiwal Piosenki Ra 
dzieckiej: Ok. 20.45 „Daleko­
wschodnia mozaika” — fragm. 
prozy M. Zadornowa: Ok. 21.05 c. 
d. Festiwalu: 22.30 Jęz. francuski; 
22.45 Z cyklu: ..Gwiazdy dawnych 
scen operowych”: 23.15 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy 
— O.I.R.T. Cykl: ..Nauka w służ­
bie pokoju” — „Uszkodzenia ukla 
du nerwowego w okresie porodo 
wym”: 23.25 Mel. zawsze chętnie 
słuchane: 0.’0 Program nocnv.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30 . 7.36,
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19 . 20. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Opowieści” Marie de 
France — ode. 1: 17.40 Miedzy
„Bohino” a „Olimpią”: 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Herbat­
ka nrzv samowarze: 18.25 Przebój 
za przebojem: 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Kolumbowie”: 19.30 Mu­
zyczne pojedynki — Connie Frań 
Cis kontra Anna German: 19.50 
Moja najciekawsza sprawa — opo 
wiada sędzia Grochowiczowa: 20 
Reminiscencje muzyczne; 20.45 
Od bluesa do rhythm and bluesa; 
21.10 Flet na jazzowo: 21.30 Latar­
nia Diogenesa — „W minister­
stwie humoru” — Swiatopełka 
Karpińskiego: 21.50 Opera tygo­
dnia: 22.08 Śpiewa — Perry Co­
mo; 22.15 Przedstawiciel w spód­
nicy — gawęda; 22.25 Z naszej taś 
moteki: 23 .Maria” — poemat A. 
Malczewskiego; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.56 j»piewa Maria Pacho- 
mienko.

FELEWIZJA

ŚRODA: 9.55 — Fizyka (klasa 
vni), „W studio TV”; 10.25 — 
„Pieśń triumfującej miłości” — poi 
ski film TV z cyklu: „Opowieś­
ci niezwykłe”; 11.55—12.25 — Dla 

rodzin. Dzieci mają przedszkole 
i fachową opiekę pedagoga, 
mnóstwo zabawek i swój własny 
dobrze urządzony plac do zabaw, 
boisko do piłki siatkowej i do gry 
w kometkę. Wybudowany będzie* 
też duży basen kąpielowy. Ci, któ­
rzy mieli okazję przebywać w Mu­
szynie, wyjechali stamtąd na pew­
no zadowoleni i zachwyceni. 
Wierzcie nam.

Byliśmy tam i sprawdzaliśmy.
(wa-no)

Wyniki wyborów 
do rad narodowych 
w mieście Poznaniu

(na podstawie obwieszczeń 
terytorialnych komisji wy­

borczych)
1. W wyborach, które od­

były się dnia 1 czerwca 
1969 r., zostali wybrani 
radni Rady Narodowej 
miasta Poznania oraz pię 
ciu dzielnicowych rad na 
rodowych.

2. W wyborach do Rady Na 
rodowej miasta Pozna­
nia wzięło udział 95,73 
proc, wyborców. Głosów 
ważnych oddano 318.417, 
liczba głosów nieważ­
nych wynosi 250. Na li­
sty Frontu Jedności Na­
rodu oddano 314.845 gło­
sów, czyli 98,87 proc, waż 
nych głosów. Spośród 115 
kandydatów na radnych 
wybranych zostało 80 
radnych.

3. W wyborach do dzielni­
cowych rad narodowych 
wzięło udział 95,76 proc, 
wyborców. Głosów waż­
nych oddano 318.565, licz 
ba głosów nieważnych 
wynosi 216. Na listy 
Frontu Jedności Narodu 
oddano 315.020 głosów, 
czyli 98.89 proc, ważnych 
głosów. Spośród 421 kan 
dydatów na radnvch wy 
branych zostało 290 rad­
nych. (na)

Gruźlica i rak płuc 
tematem sympozjum lekarzy

Mimo obserwowanego ciągłego spadku zachorowań na 
gruźlicę płuc, choroba ta nadal zajmuje czołowe miejsce 
w grupie chorób społecznych. Naszym lekarzom udało się 
jednak tak ją opanować, że z każdym rokiem wzrasta licz­
ba osób, które po przebytym leczeniu powróciły do normal­
nej pracy.
Obecnie liczba ta zamyka 

się w granicach 50 proc, cho­
rych leczonych. Oczywiście nie 
można tu mówić o całkowitym 
ich wyleczeniu. Stan zdrowia 
tvch pacjentów nie przeszka­
dza im jednak w podjęciu

klas VIII — Wychowanie oby­
watelskie: „Miejsce Polski w 
świecie’”: 15 — Matematyka w 
szkole: „Matematyka szkolna * 
matematyka współczesna” — cz. 
II — szkoły średnie: 15.30 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy.: „Rozwią­
zywanie brył” — cz. III i IV; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Spra­
wozdanie z Miedzynar. Zawodów 
Hippicznych; 17.55 — „Co nowego 
pod iglicą”; 18.10 — Koncert Ork. 
Rozgłośni PR i TV w Łodzł pod 
dyrekcja Henryka Debicha: 18.45 
— Wszechnica TV — ode. V z 
cyklu: ..Sztuka liczenia” pt. „Pr* 
ca jest prawem”: 19.20 — Dobra­
noc i dziennik: 20 — Festiwal Pio­
senki Radzieckiel — konc laurea 
tów czterech Festiwali Piosenki 
Radzieckiej. Transm. z Zielonej 
Górv (na Interwizje): w prze­
rwie ok. 20.45 — Polska Kronika 
Filmowa: 21.40 — „Światowid” — 
maeazm spraw międzynarodo­
wych: 22.10 — Dziennik: 22.25 — 
..Pieśń triumfującej miłości” ~ 
polski film TV z cvklu: „Ooo- 
wieści niezwykłe”: 22.55 — Kro­
nika Mistrzostw Europy w bok­
sie.

CZWARTEK: 8.30 — „Oklahoma 
Kid” — film fab. prod. USA (we­
stern); 9.45 — „Prokurator Alicja 
Horn” — film archiw. prod. pol­
skiej; .11 — Film prod. angiel. pt. 
„Ukryty świat”: 11.40 — Dziennik; 
12 — Spraw, sportowe: 12.50 — 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 13.25 — „Zega­
rek kapitana Enrico” — film fah. 
prod. radzieckiej; 14.40 — Dla mło 
dych widzów — „Trójmecz har­
cerski”; 15.45 — „Kobiety z Mon 
te Negro” — rep. filmowy z cy 
klu „Z kamera po świecie”; 16 
— „My 69” — trzeci ćwierćfinał 
teleturnieju; 17 — „Giełda piosen 
ki”; 17.45 — Rep. filmowy z cy­
klu — „Ludzie i zdarzenia” pt. 
„Pierwsze dni”: 18.15 — Mistrzost 
wa Europy w Boksie — ćwierć­
finały — (Bukareszt): 19.20 — Do­
branoc i dziennik: 20.05 — Pro­
gram filmowy z serii — „Alfred 
Hitchcock — przedstawia”: 21 — 
Koncert laureatów V Konkursu 
Piosenkarskiego Transmisja z So­
fii; 21.40 — „Miłość i kłopoty” — 
film fah. prod. włoskiej; 23 — 
Mistrzostwa Europy w boksie 
ćwierćfinały — Wiadomości spor­
towe.

TV zastrzega prawo zmian.

Koło Przyjaciół Osiedla Warszawskiego, stanowiące jedno 
z licznych ogniw terenowych Towarzystwa Miłośników Mia­
sta Poznania obchodzi w tym roku 10-lecie działalności. 
Powstało bowiem w 1959 roku z inicjatywy działacza spo­
łecznego W. Sobczaka, przy współpracy kilku innych miesz­
kańców > tego rejonu Poznania. Początkowo było to Kolo 
TMMP, które dopiero w 1966 roku przyjęło obecną nazwę.

Główną wytyczną działal­
ności przez wszystkie lata 
istnienia była praca społeczna 
na rzecz upiększenia Osiedla 
Warszawskiego i poprawy wa 
runków bytu jego mieszkań­
ców. Z tej platformy wywo­
dziły się i nadal wywodzą 
wszystkie inicjatywy. Pierw­
szy był apel do mieszkańców 
o pomoc w pielęgnowaniu zie­
leni i utrzymanie porządku 
przy posesjach mieszkalnych 
oraz zakładach pracy. Równo­
cześnie starano się o zwięk­
szenie liczby pawilonów han­
dlowo-usługowych, poprawę 
komunikacji do śródmieścia, 
później przyszła pora na roz­
maite konkursy dla dzieci (np. 
rysowanie kredą na asfalcie), 
młodzieży i dorosłych, organi­
zowanie licznych imprez roz­
rywkowych. koncertów, od­
czytów i innvch form popula­
ryzacji historii miasta, Osiedla 
Warszawskiego oraz osiągnięć 
okresu oowoienne^o w róż­
nych dziedzinach życia. Jeden 
z licznych konkursów ogło­
szono np. w 1965 r. Młodzież 
szkół podstawowych Osiedla 
miała opisać co wie o hi­
storii swego rejonu zamiesz­
kania. Wołvneło 40 prac. Auto 
rzy najlepszych otrzymali na­
grody.

W zeszłym roku Koło zor­
ganizowało najwięcej imprez, 
m. in. po raz pierwszy urzą­
dzono „Dzień Kultury na 
Osiedlu Warszawskim”, obfi­
tujący w rozmaite formy wy­
stępów artystycznych.

Wyniki innych starań Koła, 
‘o przedłużenie godzin pracy 
'ednego z pawilonów handlo­
wych do godz. 20, założenie 
wielu nowych koszy na odpad 
ki, upiększenie przez Rejon 
Dróg i Zieleni ul. Swarzędz- 
kiej, podjęcie wster>nvch prac 

pracy, którą wykonywali 
przed leczeniem.

Najistotniejszą jednak rolę 
odgrywają badania profilak­
tyczne, które pozwalają na 
wykrycie tej niebezpiecznej 
społecznie choroby już w po­
czątkowym stadium rozwoju. 
Ułatwia to leczenie a niekiedy 
pozwala na całkowite wyle­
czenie chorego.

Lekarze ftyzjatrzy zastana­
wiają się nad dalszym udo­
skonaleniem metod leczenia 
gruźlicy płuc. Z dużym jed­
nak niepokojem odnotowują 
inny fakt. Okazuje się bo­
wiem, że w zastraszająco szyb 
kim tempie wzrasta liczba za­
chorowań na nowotwory płuc. 
Powody tego nie są jeszcze 
zbadane. Częste wypadki za­
chorowań na raka płuc notuje 
się u kobiet. W jednym tylko 
sanatorium przeciwgruźliczym 
w Chodzieży 40 proc, zabie­
gów operacyjnych przeprowa­
dzanych na klatce piersiowej 
dotyczyło nowotworów płuc.

Zjawisko ■ to bardzo niepo­
koi środowisko lekarskie. 
Tym też problemom poświę­
cone było m. in. odbywające 
się ostatnio w Chodzieży Sym- 
nozjum Lekarzv Ftyzjopneu- 
moldgów z kolejowej służby 
zdrowia, (wn)

INFORMUJEMY
Zapowiedziany przez nas wczo­

raj na 4 bm. uroczysty koncert w 
Pałacu Kultury, organizowany 
przez Wielkopolską Symfoniczną 
Orkiestrę im. K. Kurpińskiego, 
został przez organizatorów odwo­
łany. Impreza odbędzie się dople 
ro we wrześniu.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw 
ców organizuje 7 bm. paradę lam 
pionów. Dzieci przejdą ulicami 
Starego Miasta z kolorowymi lam 
plonami z udziałem orkiestry. 
Spółdzielnia dla właścicieli naj­
ładniejszych lampionów przygoto 
wała nagrody. Punkt zborny o 
godz. 19 na Placu Wielkopolskim. 
Do uczestnictwa w tej ntecodzien 
nej Imprezie zaprasza się wszy­
stkich naszych milusińskich po­
siadających lampiony. 

do urządzenia placu gier i za- 
baw przy ul. Kutnowskiej.

Ten rok zaczął się zorgani­
zowaniem m. in. akademii z 
racji 50 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego. Szereg im­
prez odbędzie się z inicjatywy 
Koła dla uczczenia 40-lecia 
istnienia Osiedla Warszaw­
skiego.

Prezesem Koła Przyjaciół 
Osiedla od szeregu lat jest 
znany w tym rejonie miasta 
działacz społeczny — W. Weł- 
nicz. (c)

A gdzie MPO?
TT „Głosie” z 22 bm. prze- 

czytałem apel Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium RN 
Poznania pt. „Wspólnymi siła 
mi zadbamy o czystość w mieś 
cie”. W pełni popieram tę ini­
cjatywę, bo każdemu poznania 
kowi powinno zależeć, by w 
jego mieście panował ład i po 
rządek. Przy tej okazji chcia- 
lem jednak poruszyć inną 
sprawę. Za czystość w Pozna­
niu odpowiedzialne jest w du­
żym stopniu Miejskie Przedsię 
biorstwo Oczyszczania. Nieste 
ty, od kilku miesięcy — o 
czym prawie codziennie sygna 
lizują czytelnicy na łamach 
prasy — nie może ono jakoś 
uporać się z terminowym wy­
wożeniem śmieci z podwórzy, 
co w konsekwencji może dopro 
wadzić do rozmnożenia się 
szczurów. Śmieci zalegające 
podwórza utrudniają także ży 
cie mieszkańcom, zwłaszcza z 
parterowych mieszkań. Z 
chwilą nastania ciepła będzie 
następowała fermentacja od­
padów znajdujących się w ku 
blach. Dziwi mnie również 
fakt, że MPO, które nie wy­
wiązuje się ze swoich obowiąz 
ków, pobiera przecież normal 
ne opłaty za wywóz śmieci.

Zimą tłumaczono ten bała­
gan skierowaniem ludzi MPO 
do wywozu śniegu z ulic mia 
sta, później brakiem pracow­
ników. Nie wnikam w przyczy 
ny, bo jeśli MPO powołane 
jest przede wszystkim do u- 
trzymywania czystości, bo mu­
si uczynić wszystko, aby te 
mn podołać. W przeciwnym 
przypadku nie może być mo­
wy o zrealizowaniu apelu 
wspomnianego Wydziału. Bo 
gdyby nawet wszyscy dozor­
cy, komitety blokowe i inni 
odpowiedzialni za czystość 
miasta dołożyli maksimum 
starań, to bez należytego wy- 
wiązywania się ze swoich obo 
wiązków przez MPO — w Po 
znaniu nie będzie czysto.

P. S.
(Nazwisko i adres znane 

redakcji)

Prztyczek

Zapominalscy?
TI/ związku ze zbliżają- 
• * cymi się Targami po­

szczególne centrale i przed­
siębiorstwa handlu za­
granicznego zareklamowały 
się specjalnymi afiszami 
wzdłuż międzynarodowej 
trasy — ul. Dąbrowskiego. 
Owe plakaty, o rozmiarach 
dość pokaźnych, ustawiono 
na szlaku od granic miasta 
do al. Polskiej.

Trzeba przyznać, że więk 
szość reklamujących się za 
dbała o estetykę owych re­
klam. Niestety, nie wszyscy- 
Znaleźli się i tacy, którzy 
chyba zapomnieli o koniecz 
ności odświeżenia tablic. 
Swym wyglądem rażą na 
przykład afisze przedsiębior 
stwa „Pollena”. Aż brzydko, 
że firma ra każdym kroku 
afirmując troskę o piękno 
i dbałość & czystość — zlek­
ceważyła właśnie problem 
estetyki reklamy.

Może do dnia otwarcia 
MTP uda się to niedopatrze 
nie naprawić? Bo goście juz 
jadą! (c)


